Śr. ŚW. Kost too M. 
Czw. Wielki. św. Marcol. ; 
Piąt Wielki św. Aniceta |. 
Sob. Wiolka ś. Bogumiła. 
Niedz. Zmartw, Che. 
Pon. Wielkanocny. 
Wi ŚW. Anzelma. 
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Sroda. dnia 15 kwietnia 1908 roku. 
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: CENA OGŁOSZEŃ: . „N adasiane* na I-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne datom snia za tekstem fo 7 kop. za Po kiniiaeślszy: kb ha miejsce. 
Małe ogłoszenia po 17, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop) Rekłamy i Nekrologi po 20 kop. za wiersz. pełitowq. 
Za eiA pr Gibai 2 A. ART TEVET bez o aioskscza eree sadach uważa za Daai TOT SA ate: ZWYACA | 


ymar perenang AH. 


Redaktor lub re zastopa przyjmują TS codziennie, Z wyi ixiem dci świątccznych, od godziny 3 — - wej po o południu. 


nie się obu narodów, kaprysem „dziejów zmaszo- , kultury polskiej, zamiast pozytywne rozwijanie 
nych żyć pod jednym dachem 1 dopomódz do wy- | kultury własnej i swej narodowości, w ten spo- 
| równania dzielących je obrachuaków na zasadach sób, by samodzielnie kroczyć moglo po drodze 
| bezwzględnej sprawiedliwości, Do tego szozegól-. postgpu 
| 


mmm 


niej obowiazanym jest naród polski w. myśl swych Wstąpienie EATE do Ksła polskiego 


„AO ADZ OE ARENY WRAKI ae- 


- Bitlział G Łodzi l 650-1 tradyeyi tołerancyjnych i jake bardziej od rusiú- ; w parlamencie wiedeńskim na zasadach solidar- 
skiego Kulturalny i sam prześladowany. ności, gdy idzie o interesy narodowe, czyni Kolo- 
zawiadamia, że wszelkie czynności biurowe za- >- Byłoby to wielkiem nieszczęściem, gdyby pod . polskie najłiezniejszem i najbardziej zwartem 


wieszone będą w Wielki Piątek i Wielk Sobote, wrażeniem potwornej zbrodni zaostrzyła się wab | 
t.j. d. 17 i 18 b. m. ód godz. 12 w poł udnie. . ka pomiędzy połakami a rasinami w Galicyi, gdy 
m CEERI SPORO TT EY . by pod wplywem rozjątrzonych. namiętności i pod- 
| n'econych uczuć narodowośe iowych doszło we 


w sobie stronniotwem parlamentarnem, bez któ- 
rR zgody żadna deeyzya, Żadne prawo przejść 
przez izbę possłską nie może, gdyż wystarczy js- 
dnego tylko klubu parlamentarnego, by głosował. 
z polakami, aby Kolu polskiemu zapewnić abso- 
| lutną większość. 

i Takich zaś stronnictw, które. pój jdą z pola" 

| kami i udaremnią wszelkie załcusy . wszechRiem - 

( ców, jedynych pariamentatnych sojuszników ukra- 

Jy nartzą ukraińską ińqów, . jast dość w pariamencie wiedeńskim. 

Szówiałeć tyozna ta pars | E lier: sinsknie czy. nie- 
| 


| 
| 


Lwowie dę skandalicznych starć między rusinami a 
polakami. Wrogowie nasi wyzyskaliby je niewąt= 
piwie na naszą niekorzyść. 


Z politycznego punktu widzenia. czyn zapa- | 


N 


p  polyczny 2 


Łódź, d. 12 kwietnia. leńea ukraińskiego, godząc w piersi namiestnika 
"Bdiepi nerodas  jadnawewie 


ZWźodaia,. WpoKłórstwa, spałnlona we Iwonie | 
na osobie namiestnika Galicyi, hr. Andrzeja Po- 
tóckiego, oburzyła cały swiat ncywiłizowany, ja- 


Bi Opikia PRBRIUCIA: wW Eo wła 
słusznie . zamOrdowanogo hr. Andrzeja. Potoekiega. 
| aważała za jednago z. tych mężów stanu, którzy 


i zadał jej cios dotkliwy. 
|tya nie umiała sobie zdobfć znaczenia i poważi- 
ko znamię bezprzykładnego szowinizmu, zacięto- ; nia politycznego w izbie postów. parlamenti at- 
Śći partyjnej i fanatyzmu nacgonalistycznego, po- stryackiego i straciła wpływy :w kraju na ko- najwięcej przycżyniłi się do zjednoczenia obu re- 
suniętego aż do obłędu, — ( 1 rzysć więcej umiarkowanych starorusinów, któ- | pretontacyj polskieh w Wiedniu w jedno zwarte 

-Z rąk mordercy, młodego . zapaleńca, padł rzy nietylko nie solidaryzuj ją się w poglądać h na i solidarne Koło polskie. 
mąż stanu, który na wysokim swoim urzędzie ła- | morderstwo namiestnika Galieyi z ukraińcami, Prawie bezpośrednie po wstąpieniu ludowców 
godził właśnie spór, rozdzierający dwa narody od | lecz przeciwnie. manifestacyjnie „potępiają czyń do Koła, hr. Potocki padl z ręki mordercy, fa- 
wieków pod jednym gamieszkałe dachem, męża, | zbrodniezy, wyrażając żal x powodu straty męża | natyka idoi ukralńców. 
eo na obowiązki swoje zapatrywał się z punktu stanu, który oile mógł starał się zawsze uwzglę- Zestawienie obu tych wypadków W odpowie- 
widzenia czysio przedmiotowego, czuwając nad : dniać prawa rusinów, przyznane im Przez, konsiy- | dniem oświetleniu, dość jasuo tlómaczy. prayezy- 


wymierzaniem sprawiedliwości i przestrzeganiem  tucyę. | : nowy ET niemi związek. 
równouprawnienia. obu narodów w granieach praw | Wzmożenie . się wpływów Koła polskiego 
obowiązujących i konstytucyi. | w Wiedniu przez wstąpienie doń lndoweów i roz-. 
Owo rzekome „krzywdy - narodu. rusińskiego, lam w łonie wlasnego narodu nie wróżą ukraiń-- 
które jakoby ehciał - pomścić na namiestniku Ga- | com nic dobrego i niewątpliwie „czyn ostatni osia- 
lieyi jego morderca, W świetle bezstronnej kry- | bi ieh popularność wśród - rasinów galicyjskich. 
tyki przedstawiają się tak, iż niejeden z uciskanych Kto wie nawet czy tragiczna śmierć Andrzeja he. 


1 ACE ZE A y ne 
PIKE "EYE 


narodów byłby wielce zadowoinionym, gdyby po- | Potockiego nie będzie początkiem nowego okresu s 3 | I 
dobne tylko ziały się mu krzywdy. w. dziejach wzajemnego a siebie stosunku dwóch | . : 
Ale dopóki „istnieć: będą fanatycy polityczni, | narodów bratnich, żyjących ną jednej ziemi i nie j - Poniżej podajemy według stenogranu teksi. 


położy” kresu zbyt daleko idącym uroszczeniom : mowy posła Grabskiego, wygłoszonej na posie- 
stronnictwa ukraińskiego, którego pod haslem wy- , dzeniu Dumy państwowej w d. 9 kwietnia. Pierw- 
aeidą, pA „porządku dziennego. W czyny takie, cza- | rzucenia polaków za San, absolutnie nie ziszczal- : sza pałowa tej mowy poświęcona była ocenie o- 
Sy: pam współczesne, zwłaszcza W ostatniej dobie, | nem, prowadzi politykę jaskrawie szowinistyczną, ` gólnego kierunku polityki rządowej w stosunku 
ša zbyt obfite, rodzi je zaś wyłącznie szowinizm bezwzględnie nieprzejednaną, ułatwiając robotę dọ- potrzeb: rolnictwa i rolników w państwie, Że 
fanatyzm wszelkich rodzajów, roadeky do po- | tym, którzy pod hasłem „divide et impera” radzi- ; względu na brak. miejsca, podajemy z niej tylko 
twornych rozmiarów. ı by zniszczyć doszczętnie ludy słowiańskie, by wła- | wnioski ostateczne. . Natomiast drugą połowę tej 
Przeciwdziałać temu, to obowiązek nietylko sną ugruniować pożęgę. ( mowy przytaczamy poniżej w eałości. 
rządów. ale i „społeczeństw, narodów calych, lecz i , Motyw, który wetknął młodema ukraińcowi |. „W polityce agrarnej rządu widzimy wady 
Przeciwdziałać. nie drogą represyj, które jeno roz- | broń morderczą, do ręki, zawiera się w niendol- następująco: dążąc do osiągnięcia pewnych spo- 
Jątrzenie podniecają, lecz drogą krzewienia po- | nośei politycznej przywódców stronnictwa ukraiń-  łeczno-ekonomicznych ceków, największej donioe 
Szuęgją : "sprawiedliwości, drogą szczepienia miłości | skiego, którzy doprowadzili je do zwyrodnienia : słości dla calej. przyszłości 'Rosyi, rząd utrudnia 
bratniej, łagodzenia obyczajów. moralnego i bankructwa politycznego oraz w za- | sobie zadanie pewnemi widokami połitycznemi na- 
A CZYA ; Szalóńca nie może. odpowiadać cały śłepieniu fanatyków wązko pojmowanego nacyo- © tary tymczasowej. stosując z ieh powodu niera» 
naród, Dlatego też aezkolwiek odpowiedzialność. nalizmn, A | cyonalne środki finansowe, jak nabycie mnóstwa 
ta zamordowanie hr. Andrzeja Potockiego moral- | „Diło” orgaa ukraińców ubolewało nieraz,  ziomi w czasie . „rozruchów włościańskich oraz u- 
nie obciąża eale stronnictwo ukraińskie w Gali- | że równorzędnie ze wzrostem szkół rusińskich szezuplenie działalności Banku włościańskiego za 
A: naród rusiński odpowiadać za nie nie może mnożą się i szkoły polskie, że dobrobyt luda pól- pomocą. papierów procentowych, stawiając tpa 
nie powinien.: © į skiego równorzędnie wzrasta z dobrobytem ludu sposobem swe zadania w sprzeczność z ich zada- 
Smieró hr. Potockiego, zamordowanego przez rusińskiego. Do największego jednak zacietrze- | dami. Podobaiież, skutkiem niemożności politycz- 
zapaleńca rusina, nie powinna rozjątrzyć i tak już  wienią doprowadziło ukraińców Ge aa ludo- | nej wyjścia z ram. szablonu, rząd ogtanicza SWĄ 
ar lnie zaognionej waśni między polakami i rasina- wców do Koła polskiego. Działała tu więc i tre- d politykę: urządzeń rolnych powiażami i, nie uzną- 
mi w Galicji, leez przeciwaje wpłynąć na zbliżę. ścią ruchu politycznego ukraińców była ua do ' jąc całej doniosłości zastosowania urządzeń. zak 


spoteozujący morderstwa polityczne, dopóty czy” 
8y. potworne, podobne do tragedyi lwowskiej, nie 


Z ODW ZAW E AZORÓW ARONA DOBĘ A 


tinaman ua a er 


2 
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p 


nyeh do kulturalnych, społecznych i- ekonomiez- 
nyeh warunków poszczególnych miejscowości, bis- | 
rze na sią kierowanie wszysikiemj powiatami 


| 


lz centram, Wreszcie, w zakresię zagadnień ogól- 


'nopaństwowych, 
'zowano 3 różnemi krokami działalności rządowej, 
'które po dawnema utrzymują ladność więj jską 
w stanie bęzwolnego i pazbawionego samodzielna” 
ności materyała ludzkięgo, 


po fityki agrarnej nie zhapmoni- 


ROZWOJ. —-Sroda, dnia 15 kwietnia 1908 r. 


Heznosć, że w kraju naszym na glowę tylkó: lu- 


„w gab. kieleckiej i radomskiej ziemię nabyła liez- 


Erę rolnej przypada, zaledwie po 1 dzies. zie- | 
, gdy tymczasem, nie mówiąc © Resyi, lecz na- ` 


. i w Niemczech i we Francji, gdzie kultura 


rolna stoi znacznie wyżej, an'żeli w Król. Pol- 
_ Bkiem, przypada więcej, mianowicie 1%, dzie- 
sięciny. | 


Z wyżej wskazanemi wadami agrarnej poli- 


tyki rządowej Iącay się bezpośrednio najważniej- 
szą dla nas, mianowicie ta, Że naszych włościan 
polskich pozostawiono całkiem na uboczu od 
wszelkich zaraądzeń, mających na celu ntrwale- 
'nie i rozwój własności ziemskiej. Skąd to pocho- 
dzi? Czyż nie odczuwamy potrzeby polepszenią 


stanu rolnego włościaństwa, lub może niema środ- 
ków jego polepszenia na miejscu? Zobaczymy da- ` 


łej, że tak nie jest. 
Kwestya włościańska w Królestwie Polskiem 
jest chlubą wszystkich działaczów ros zjskich u 
nas, Uważam za konieczne złożyć kilka dowodów 
tego, że chluba ta jest frazesem bez treści, w sto- 
sunku zaś do naszej rzeczywistości — gorzką iro- 
nią. Reforma włościańska w Królestwie Polskiem 
w r. 1864 była istotnie wielką reformą. Nadala 
©na wiościanom, posiadającym ziemię na prawie 
'dzierżawnem, własność ziemską i oprócz tego u- 
tworzyła 173,498 nowych gospodarstw z bezrol- 
nych, tak, że z 1,300,000 bezrolnych w Króle- 
stwie Polskiem do 1864 r. przeszło milion ludno- 
ści posiadio ziemię, nie licząc 3 milionów tych, 
którzy jaż przed r. 1864 byli zaopatrzeni w zie: 
mię. Obecnie jednak 254 ludności: wiejskiej nale- 
(ży do bezrolnych, których liczba wynosi 2,000,000 


‘sayla się jeno produkcya kartofli, 


Wydajność gospodarstwa rolnego w Króle- 
stwie Polskiem niewątpliwie wzrasta, lecz rozwój 
ten nie odpowiada szybszemu znacznie wzrostowi 
ludności; tym sposobem ną jedną osobę w czasie 
1900—1904 r. przypadało wedle badań, przeze- 
mnie dokonanych 55,95 pudów żyta całej wy- 
dajności, ząś przed 44 laty, w czasie 1857-1860 
r. cyfra ta wynosila 57,39 pudów. Wziąłem przy- 
tem „pod nwagę wszelkie galęzie produkeyiz i zbo- 
że, i kartofle, i hodowla bydła, zaś liczbę ogól- 
ną zredukowałem do pudów żyta. jako produktu 
najważniejszego. Ze wszystkich kategoryj zwięk- 
eo niewątpli- 
wie wskazuje na pogors: enie się jakościowe po- 
żywienia ludności. Jeżeli zaś w Królestwie Pol- 
skiem nie znamy głodów, jako zjawiska żywioło- 
wego, to corocznie znaczna część ludności wło- 
ściańskiej utrzymuje się p. zy życiu jedynie dzię- 
ki spożywaniu "kartofli t. j przystosowaniu orga- 
nizmu ludzkiego do giodzenia się, 


Z tej okoliczności, że włościanin polski płaei 


. systematycznie podatki, częstokroć robi oszczęd - 


_ ności, 
spokojnie, — wnioskować, 


. cia włościan 


chciwie kupuje ziemię i zachowuje się 
że mu już niczego nie 
brak—nie można. Należy wejrzeć w warunki ży- 


w Królestwie Polskiem, w skąpe 


' zaopatrzenie go w ziem.ę, w olbrzymią ilość bez- 


rosób. Jest to pałkiem naturalne: ponieważ ntwo- 


'rsone w r. 1864 nowe gospodarstwa włościańskie 
jw liezbie 173,493 otrzymały zaledwie 450,000 
dziesięcin, t. j. pa 2*/a dzies. na gospodarstwo, 


| trzeby, 


zaś posiadający ziemię włościanie obecnie mają ` 


jej po 6,4 dzies, na gospodarstwa. Stąd widzimy, 
że włościanie Królestwa Polskiego są nader licho 
zaopatrzeni w ziemię. Tak wysoki odsetek bez- 
rolnych ludności wiejskiej, jak w żadnym kraju 
(rolniczym świata i jedynie kraje z więcej rozwi- 
miętym przemysłem, jak Anglia, Saksonia, Belgia 
posiadają większą ilość bezrolnych. | 


rolnych, w male zarobki, należy wziąć pod uwa- 
ge niezwykłą  wstrzemi ęźliwość i oszczędność w 
spożywaniu, olbrzymie wy! ężenie pracy i sił ro- 
boczych i należy z szacunkiem traktować te po- 
jakie niewątpliwie odczuwają nasi wło- 
Ścianie i które niewiadomo dlaczego nie mogą 
się doczekać zadośćuczynienia. 

Zarzucą mi może, 


że moje statystyczne da- . 
ne nie są ścisłe, że w ezarnych kolorach przed- 
stawiam położenie włościan w Królestwie. Wpraw- 


ba bezrolnych większa, aniżeli ich naliczono w tych 
guberniach, wiadomo zaś, żę wychodźtwa z tych 
gubernij prawie niema. Oto jakie niespodzianki 
mogą się zdarzyć w statystyce. Niepotrzebniebym 


dowodził wobec Dumy, że dane Warsz. Kom. sta- 


, tystycznego są nie statystyką lecz fantazyą. Do- 


iza 


wiodłem tego w calym szeregu artykułów i.w dwóch 
specyalnych pracach statystycznych. Bezrolni wło- 
ścianie w Królestwie Polskiem nie kupują ziemi 
z malemi wyjątkami. 

Komitet warszawski dowodził w swych książ- 


kach ostatnich, że włościanie Królestwa żyją do- 


statnio, lecz czyż wierzyć temu nowemu objawowi 


wyobraźni statystycznej, która zaszła w działal! 


ności komitetu po roku 1905, gdy wiele lat z rzę- 


du przedtem komitet dowodził czego innego, mia- 


` nowicie, że włościanie w Królestwie Polskiem znaj- 


dzie komitet statyst. w Warszawie w całym sze- 


Tymczasem rozwój przemysłowy Królestwa, 
który był jedyną ucieczką ludu bęzrolnego, w 0= 


statnich latach został wstrzymany- Liczna klasa 
'bezrolnych coraz się zwiększa kosztem włościan 
rolnych dzięki wzrostowi ludności. 
na Ken PO doskonale 


- Kika słów sprostowania. 


Początkujący autorzy, nietylko ci mali i mar- 


i, którym współcześni budują przeszkody; lecz i 


ci wielcy i genialni, którym potomność wznosi 
pomniki, na progu swej twórczości częstokroć, jak 
„0 mur chiński, uderzają 9 przykrą, a najtrudniej- 


Ciasnotę rol- | 
ooku ta oko- ` 


szą do zwalcgenią przeszkodę. Mam na myśli zu- | 


pelne, nawpól lekceważące, 
milczenie krytyki zawedowej. 
"Każdy, kto stawiał pierwsze kroki na niwie 


nawpół wyczekujące 


literackiej, o ile nie był wsparty radą kompeten- 


tnego znawcy lub zasłużonego na polu literatury 
przyjaciela, odczuwać musiał tę naprężoną, go- 


rączkową uwagę, z jaką początkujący autor 0Cze- ' 


kuje pierwszego wyrazu sądu ogółu 0 swojej 

Prasy. 

- Kierowana podobnemi uczuciami ija także 

z wdzięcznością powikalam recenzyę pana Gaje- 

wst; jako pierwszą wzmiankę 0 świeżo wyda- 
inej przezemnie powieści. 

, Zaznaczam na wstępie, że pisząc te Słowa, 
bynajmniej nie mam zamiaru protestować prze- 

` jeiwko słuszności i trafności sądu pana Grajewicza, 


pragnę jedynie sprowiować kilka. pomyłek to do 


istotnej treści mego dzieła. 


Księgarz, popierając interes własny 
'enąc dopomódz <nReofiicę na polu literatury pie- 
iknej>, neofitce, ponoszącej koszt wydawnictwa, 
Ww licznych okazach rozeslal stałym swym klien- 
tom egzemplarze ‘owej powiesci. P. Gajewicz, 
jczmęczony calodzieginą pracą», pańskim gestem 
z nonszalancyą sięgnął po «narzucony» mu w ten 
sposób tomik. Stlumiwszy ziewnięcie po pierw- 
szych rozdziałach mozolnej ekspozycyi działają- 
cych osób, pobieżnie przerzucił książkę nieznanej 
a edważnej autorki, aśmiechnął się kilka razy 


regu swych prac dowodzi w sposób oczywisty, 


że włościanin polski żyje dostatnio, że ilość bez- 


rolnych prawie z roku na rok stale się zmniej- 
sza, że przechodzą do szeregów gospodarzy, ku- 
pując ziemię za pośrednictwem Banku włlościań- ` 


skiego.. 
Tak twierdzi Warsz. Kom. statystyczny. Dzi- 


PER ironicznie iw lepsza chęci 
<wdzięcznego talenciku» napisał ocenę. 
Podkreślam raz jeszczę, że wdzięczność moja 


poparcia 


wna rzecz AE z ak ROK kala że 


zarobki 


dują się w położeniu bez porównania garszem, 
aniżeli w Rosyi. Gdybym jednak przytaczał jak- 
najbardziej przekonywające argumenty, że na pos 
lożenie włościan w Królestwie Poelskiem nie mo- 
żna patrzeć optymistycznie i że położenie to jest 


nadzwyczaj niezadawalające, wiem, że wśród po- 


słów Damy znajdzie się wielu, którzy będą temu 
przeczyć. 

Aby zatem w sposób oczywisty dowieść, czy 
mogą włościanie Królestwa być zadowoleni ze swe» 
go położenia, wskażę na jedno zjawisko żywioło- 
we, które istnieje u nas w Królestwie i którego 


istnienia nikt nie zechce zaorzeezać: jost to co- 


roczne wychodźtwo około 290,040 włościan na 
i letnie zagranicę. Eaigracya taka jest 
czemś całkiem od uiennem, niż „otchożije promy- 
siy“ w Rosyi. Naszego wiościanina polskiego. wy= 
pędza niedostatek po pracę do krajów, gdzie nikt 
nie rozumie jego języka o jezystego. 

Nasi robotnicy pozbawieni są tam wszelkich 
posług religijnych, pozbawieni opieki sądu i mo- 
¿ności bronienia praw swoich przed nim, pozba- 
wieni możności wszelkiego rozumnego współżycia 
z otaczającem ich otoczeniem. obceim. I na los ta- 
ki decydują ` się masami z powodu kawalka chle- 


"ba, którego im brak w kraju ojezysişm. Ilą oni 


wzbogacać tego samego eudzoziemea, który jego 
bratu zabiera za pomocą wywlaszczenia przymu- 
sowego jego, dobro wiekowe; idą dalej, do Danii, 


SONEN i Szwaj jearyi. 


jest bardzo wielka. Zarazem odczuwam doskonale . 


niezwykłość kroku mego Ww wystąpieni u przeciw - 
ko krytyce. Jest to rzeez nie uświęcona zwyczą- 
jem i — zapewne — zdrożna. Jeśli, pomimo ta- 
kiego odczuwania, uczynić tak muszę, wypływa 


to z konieczności wyprostowania skrzywionej 0- 


ceną linii charakteru mych bohaterów. 
Szanowny recenzent pisze, że <autorka, chcia- 


„ła wystawić Enę 7a ofiarę twardych i często bar- 
* dzo niesprawiedhiwych zasad towarzysko-spolecz- 


nych». > 


Jest to błąd zasadniczy, wykoszlawiający 


-całkowitą koncepcyę duszy bohaterki i roli jej 


w powieści. 

Książka moja jest wolna od wszelkiej ten- 
dencyi. Wszak wiadomo każdemu, że powieść 
współczesca ma na celu jedynie odmalowanie dn- 
szy ludzkiej we wszystkich jej objawach, zarówno 


. wyniosłych i rozumnych, jak nikczemnych i naiw- | 


i pra- 


nych. Odbiegliśmy bardzo daleko od epoki ten- 
dencyjno-moralizatorskiej powieści, opisującej w nie- 
skończonych odmianach Zawsze jednakowe w za- 
sadzie, krańcowe elementy w stale powtarzającej 
się walce zła i dobra, w której, ostatecznie, zwy- 
ciężało dobre, poparte etycznemi pobudkami ai- 
tora i utarią "czułostkowością <starego» sumienia. 
_ Nasze <nowe» uświadomione sumienie 
zwala nam na umieszczenie w powieści nawet ta- 
kiej Eny, bez względu ná refieksye, jakie obu- 
dzić może w czytelniku. Nie jest Ena pionierką 
nowych zasad, ani typem wybitnym, o co, Zresztą, 
wcale mi nie "chodziło. Chciałam Skreślić syiwet- 
kę prawdziwą. 

Kobiety o duszy chorej (jak to sama boha- 
terka zaznacza ò sobie), posiadaj jącej sporo na- 
iwnego sentymentalizmu, szkodiiwego dla niej sa- 
mej, . dużo egzaliacyi i jeszcze więcej nieświado- 


po- 


Swą pracowitością, zręcznością i oszczędno- 
ścią świadczą wobec calego swiata o naszej ży- 
wotności, jako narodu, są jednak zbyt oczywistym 
przykładem tego, że 'wloscianin polski w Króle- 


stwie Polakiem „nie ma za 60 > Épiować hymióy 


mego egoizmu. Jest to istota, nie znająca praw- 
dziwych potrzeb własnej duszy, błądząca, wyko- 
lejona zdradą męża, utratą «przystani serca». 
(Szczegół ten pozwalam sobie przypomnieć 
panu Gajewiezowi, Jako ważny dla charakteru 
postaci bohaterki. a przez niego zapomniany). 
Nie leżalo też w zamiarach moich ` otoczyć 


postać Łąckiego aureola niepospolitej wartości 


duchowej, jak mylnie sądzi pań Gajewiez. 

Wypowiadam bardzo wyraźnie w toku powie- 
ści ustami samego Łąckiego, że zdobi go li. tylke 
Eny ` egzaltowana wyobraźnia, którą Łącki na 
wpół irocznie zwie <wspaniałą». 

Zarzucona mi przez szanownego recenzenta 
niejasność «wielkiego, wstrząsającego tragizmem 
GZYnA?, o którym wspominam w końcu książki, 
wyjaśniona zostanie dla czytelnika z chwilą, gdy 
ten ostatai postara się © taki drobiazg tylko, ja- 
kim jest zrozumienie włoskiego wiersza Buona 
rotti' ego, zacytowanego przez Rocha Okęekiego 
w końcowym rozdziale książki. 

Jakkolwiek sprostowanie i wyjaśnienie tych 


kilku szezegółów w niczem nie zmieni fabuly po- 


wieści i nie wpłynie na podniesienie jej wartości, 
sądzę, że rzuci właściwe a nieco odrębne od za- 
patrywań pana Gajewicza światło na moich bie- 
dnych bohaterów, a tem samem, może podkreśli: 
bladą "analizę . ich codziennych dasz, pospolitych, 
nikiych i szarych, jak życie.: | | 

Szczegóły te. tak drobne, zapewne „dlatego 
tylko uszły uwagi pana Gajewicza, że. czyta 


książkę pobieżnie, z bardzo, Ze. wytiómacao* 


ną nieufnością. 

Skądinąd dziwi mnie, iż ceniona, glęboka 
kompeiencya recenzenta nie. nasunęła: mu spór” 
sirzeżenia, wynikającego z eałoksztalin. książki, 
że wytknięte mi przez niego usterki językow$ 
i stylistyczne są wyłącznie: winą. niedokładności 


 korekty,- bardzo utrudnionej z powodu odległości 


„drukarni. 
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dziękęzynnych na eześć swego losu. Fęm speso- 
bem uważam za fakt niezbity, że położenie wło- 
ścian w Królestwie Polskiem powinno być rady- 
kalnie poprawione. Wiele x tych ulepszeń należy 
do dziedziny. polepszenia ogólnych warunków eko- 
nomicznych kraju, które należy osiągnąć za po- 
mocą rozwoju samerządu miejscowego. Inne środ- 
ki są konieczne w dziedzinie podatkowej. O ko- 
'Rieczności reformy podatkowej mówić będę przy 


obradach nad budżetem innch wydziałów. Obec- . 


nie zaś z tego, żem wskazał na niewatpliwie tru- 
dne położenie włościan w Królestwie Polskiem, 
musze wyciągnąć te tyike wnioski, które wehodzą 
w zakres urządzeń rolnych. 


(D. a) 


państwowa. 


, | Petersburg, 12 kwietnia. 
Posiedzenie dzisiejsze otwarto o godzinie 11-ej 

m. 14. Prezyduje Chomiakow. Odezytano spis spraw 
bieżących. W loży ministeryalnej zajął miejsco 
minister oświaty. 
Duma zaczyna od szezególowych rezpraw 

nad projektem przyznania ze skarbu państwa do 
dyspozycyi ministerpum oświaty rb. 1,400,000 
(na potrzeby ogólne nauczania początkowego, 


l 
| 
| 


dano do komiąyi redakcyjnej projekt prawa o 


i 


p m 


Oraz rubli 5,500,000 na eświatę ludową, wo- 


bec zamierzonego wprowadzenia nauczania po- 
wszechnego. | | 

Do siedmiu artykałów projekiu zaprojektowa- 
to 21 poprawek. , RE. 

Przyjęto poprawki posła Gepeckiego, dotyczą- 
te artykułów 4-gó i 10-g0 o wydawaniu zapomóg 
nietylko ziemstwom i miastom, lecz i gromadom 
wiejskim. Przyjęto również poprawką Kowale- 
wskiego do art. 5-go iż zapomoga wydawana bę- 
dzić tym organom samorządu, które zobowiążą się, 
iż otrzymawszy ową zapomogę skarbową, dątych- 
Qżas wydawane środki będą w dalszym ciągu u- 
kytkować na utrzymanie szkół początkowych, za- 
pomogi dla uczniow, potrzeby budowlane i na inne 


_. Książka drukowana w Krakowie. 

„ . Liczne opuszczenia i usterki językowe zmu- 
Sily mnie już raz jeden do zarządzenia przedruku 
4 arkuszy w 500 egzemplarzach, a gdy mimo 
to, jeszcze znalazły się nieliczne błędy, przewidy- 
Wałam z góry niesprawiedliwe posądzenia pseudo- 
znawców z pomiędzy czytelników. 

Tembardziej obowiązana jestem panu Gaje- 


Usiana. 

„Przechodząc wreszcie do mglisto skreślonej 
*A double sense» wzmianki 0 «przygodzie może 
Prawdziwej, choć nieco ubarwionej», nadmieniam, 


ku kalendarzowego, przeznaczane są na jednozazo- 
we koszta budowy nowych gmachów szkolnych i 
urządzenia szkół, l 

Wszystkie pozostałe poprawki odrzucono i 
na tom pierwsze czytanie projektu zakończono. 

U godzinie i-ej m. 40 ogłoszono przerwę na 
godzinę. 

Posiedzenie wznowiono o godz. 2-ej m. 25 
po południu. | 

Uznano nagłość wniosku i bez dyskusji przy- 
jęto w pierwszem i drugtem czytaniu, poczem od- 


przedłużeniu pełnomocnictwa ministrowi skarbu, 
co do ustanawiania dziesięcin podatkowych w cią- 
ga r. 1908 z gruntów wszelkiego rodzaju w kraju 
turkostańskim. 

Na porządka dziennym rozważanie w dalszym 
ciąga referaiu komisyi ido spraw komunikacyi o 
przystąpieniu de budowy kolei amurskiej na koszt 
skarbu. 

W loży ministrów, zajęli miejsce minister ko- 
munikacyi i pomocnik ministra wojny, generał Po- 
łiwanow. 

Miejsce prezydyalne obejmuje ks. Wolkońskij. 
Pozostało do wysłuchania 72 móweów. 

Rodiezew zabiera głos i mówi na wsiępie, 
iż Dumie nie przedstawiono nawet kosztorysu bu- 
dowy. Kolej ta ma kosztować rb. 215,000,000, 
a może więcej. Nie przedstawiono również opi- 
su kraju, który przecinać ma nową kolej. A je- 
dnak zachodzi potrzebą posiadania danych tych 
i opisu, gdyż aczkolwiek są najrozmaitsze szcze- 
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góly studyów i badań, leez wszystkie one nie prze- ` 


mawiają na korzyść projektu. Kolonizacyi kraja 
stoi na przeszkodzie niekuliuralność kolonistów, 
którzy przynoszą ze sobą na te kresy wszełkie 


. odziedziczone po swych przodkach sposoby upra- 


s, takowej zgłębiać nie będę, nie tyle z pogardy ; 


la rzeczy niozgodnych z prawdą, ile z wrodzo- 
Rej odrazy do rzeczy... nieladnych. | 
f Lucyna  Matysck- Majewska, 


Łódź, 8 kwietnia 1908 r. 


">. Przypisek recenzenta. 
E Że wrażenia autorów, odbierane z oceny us 
Worów własnych, należą do kategoryi uezuć naj- 
oleśniejszych, a dla recenzentów najniewdzięcz- 
teiszyeh, o tem wiedzialem, leez żeby recenzya 


zachuurzyć mogła czolo autorki <odznaczonej», 
Moo wyznaję, nie przypuszczałem. Pani Lucyna 


i Jsek-Majewska posiada pewien talent w kie- 
j aea odtwarzania miękich nezuć ludzkich i to 
J Prawie jednocześnie przyznano 
Pismąch w 
e zka aluzya do «budowania» przeszkód młodo- 
JIA talentom i spotykania się «z lekceważą- 

m i wyczekującem milczeniem krytyki»? 
rą myśl mnie specyalnie szanowna auiorka, z któ- 
; Ś 
zę z R} 


| znaczeniu, lecz w każdym utworze, do jakiegokol- 


i 


MAKWWW. „Aki VORAS 1 


d 
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w dwóch ` 
Warszawie i w Łodzi, zkądże więe ta 


puk we | m 


wy gruntu. 


gać na miejscu, gdyż o wszystkiem decyduje Pe- 
tersburg. | 


najprzód do czytania jej książki, a potem do na- 


pisania 6 niej recenzji, 
Wyznaję, że w trakcie tych czynności nie za- 


pomnialem wprawdzie ani o Bogu, ani o życiu : k 
: ciężkiem, ani o śmierzi z sądem ostatecznym, na , 5% +. 
j którym mam zdać sprawę z posiępków swoich, 
' własnoręcznym wszakże podpisem stwierdzam, że 


s > s od ieść pani Lueyny | -Maj iej 
wiczowi za zamilezenie o licznych błędach w in- | 30700 P ueyny Matysek-Majewskiej 


terpunkeyi, któremi książka jest, po prostu, 


czyta- 
łem z uwagą i wielkiem zainteresowaniem, jeżeli 
zaś sądy moja, acz w znacznej mierze «<pochle- 
bne>, zranily duszę autorki, to stało się to wbrew 
mojm zamierzeniem i oczekiwaniu, 


Godzę się, oczywiście, z szan autorka, że 
w powieści psychologicznej nie chodzi o to, aby 
enota była wynagrodzona, a występek ukarany, 
alias o tendencyjność, w wuigarnem tego słowa 


wiekby on rodzaju twórczości należał, musi być 
przecież pewna zasadnicza myśl przewodnia, od- 
źwierciadiająca się w linii charakterów występu- 
jących w nim osób. Ze szczegółów i szezególi- 
ków, odnoszących sią do postawienia danego cha- 
rakteru, czytelnik urabia sobie pewne e nim po- 
jęcie i odpowiednie wyciąga zigd wnioski, . odno- 
śnie zamierzeń autora. 

Nie wyobrażam sobie, aby ktokolwiek mógł 
malować duszę człowieka bez planu, bez idei. 
przewodniej i logicznie konsekwentnej w calym, 
ehocby najdłuższym, wątku opowiadania. 


Otóż jeżeli z licznych przesłanek, użytych 
przez szan. autorkę, daje się zaobserwować, np., 
że bohateree jej powieści, Enio, ciążą więzy świa- 
towego kodeksu obyszajowego, to eo ipso śmia- 
ło można wyciągnąć stąd wniosek, że w planie 
samej kreacyi Eny leżało przedstawić ją jake 
„ofiarę twardych, acz często niesprawiedliwych 


; zasad towarzysko-spolecznych*, jak ja się w re- 


lalem żyć w ewangelicznej zgodzie, ma żal, 


cenzyi wyraziłem. Jeżeli autorka takiej myśli 


Przeszkodą jest również położenie ` 
prawne kolonistów, którzy nie mogą nie rozstrzy- | 


bi 


EA a O at 


i 
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edostażacznem namaszczeniem zabrałem się (odrzućmy wyraz <ięndencya») zie miała, a wnio- | 
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| rubli recznie, wówczas gdy wszełkie przedsięwzię-. 


| cia kulturalne lub oświatowe paraliżowane jest 


z braku środków w skarbie państwowym. (W lo- 
ży ministeryalnej zajmują miejsca prezes rady mi- 
nistrów, eraz minister skarbu). Zdaniem mówey,. 
kolej ta znaczenia kołonizacyjnego: nie posiada, 
a strategiczne znaczenie ogranicza się do do- 
stawy wojska podozas wojny. Możliwa jest woi- 
na z Japonią, lecz wylądowanie wojsk japon- 
skich nastąpi od strony morza, a zatem należy. 
umocnić twierdzę Władywostok, broniącą wy- 
brzeża, | | | 
_ Mądrość państwowa, która nakazuje nam. 
lekceważyć fortyfikacye Władywostoku, jest ta 
samą mądrością, która pochowała naszych braci. 
pod Maukdenem i Cuszymą. (Oklaski na lewicy, 
hałas na prawicy). | 
„Zbytecznem być strategikiem, ażeby pojąć, iżi 
nie należy budować kolei długości 1,500 wiorst. 
na terytoryum wrogiem, którego nie sposób jest 
bronić. Tegoczesna wojna nie polega wylacznie: 
na waleczności wojsk. Terażałejsze wojny SĄ, 
wojnami narodów. Tylko nastrój narodowy, prze- 
konania narodowe mogą stanowić gwarancyę po- 
wodzenia. Ważniejsza od budowy kolei amur- 
skiej jest ta polityka na Dalekim Wschodzie, 
kióraby rządziła się sinsznością wzgłędem naro- 
dów sąsiednich, bylaby zrozumiała dła narodu ro». 
syjskiego i odpowiadałaby godności państwa ro- 
syjskiego. SM 
Taka polityka powinna polegać na wyrzecze-. 
niu się wszelkich zuczepek i na reformach we-. 
wnężrznych. Tą drogą osiązniemy powodzenie 
materyalne i moralne. i 


sek mimo to sam przez się nasuwa się—tem go- 
rzej. 
To samo możnaby powiedzieć odnośnie eha- 
zakierystyki Aąckiego, jako artysty, dążącego „ad 


Co do usterek językowych (powtarzam nie- 
licznych), to niektóre zbyt często powtarzały się, 
aby mogły być złożone na karb korekty, 6 ce 
zresztą mniejsza.  Dostrzeżenych zaś omyłek w in- 
terpunkiacyi nie pozwolilbym sobie zarzucać u- 
kształconej i obdarzonej ladnym, jak to zaznaczy- 
łem, stylem pisarskim autorce, jak nie wytkną- 
łem np. braku rytmu w nieznaczącym wierszyku 
własnej koncepcyi, | Sk 

Jeszcze słówko, Właściwość, że utwór be- 
łetrystyczny, z którego odbiera się wrażenie opo- 
wieści prawdziwej, życiowej, jest skromnym, mo- 
jem zdaniem, zawsze wyrazem talenta i mówi ona 
sama za siebie, Dlatego to pierwszy tom «Dzie- 
jów grzechu» Żeromskiego porywające sprawia. 
wrażenie, że obok olbrzymiego artyzmu nosi om: 
na sobie piging prawdy życiowej, podczas gdy: 
drugiego, z nią niezgodnego, nie ratuje nawet u- 
znany wielki talent, | n 

Zbytecznera więc mi się widzi, doprawdy, że 
szanowna autorka rozdziera szaty oburzenia nad 
calkiem objektywną wzmianką, ilustrującą rodzaj 
i sposób toczenia się fabuly. 

Co zaś w tem jest «nieladnego> — odmówię 
sobie już przyjemności zgłębiać, choć razi to mo- 
je uczucie esietyczne, Jestem też niepocieszony, 
że obok wdzięczności, dwukrotnie zaznaczonej, 
wzbudzijem jednocześnie w szanownej autorce lek- 


(ki objaw gniewu i to przed samemi świętami. 


Życzę więc sobie, abym oceną następnego dzieła 

szan, autorki, które oby stało się jeszcze większą 

ozdobą literatury ojczystej, mógł wyrównać wzgłę- 

dy, ha razie mocno, acz niesłusznie, zachwiane, 

| eon Gajewica, 
Łódź, 13 marcą, 
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narodu częste kraj przypłacał katastrofą. Przy- 
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pomnijcie panowie sobie Thiersa. Stołcie obecnie 


wobec głosowania, które przejdzie do historyi: 
czy kolej powinna być budowana teraz, czy też 
wówczas, gdy kraj będzie zaludniony. Wówczas 
kolej zbudują sami koloniści i zbudują z innego 
końca, nie od zachodu, lecz ‘od wschodu. ` 
Głosować za budową kolei moglibyśmy jedy- 
mie w calkowitem przekonaniu iż inaczej posta- 
pić nie sposób. Jesteście odpowiedzialni wobec 
waszych wyborców, powinniście więe wyluszczać 
im wszelkie powody, które złamały waszą wole 
i zmusily do powiedzenia: życie i krew narodu 
rosyjskiego powiany być użyte nie w Rosyi, któ- 
ra imoże jeszcze głodem morzyć się, nie w Rosyi, 
która może jeszeże żyć dalej w barbarzyństwie, 
obchodzić się bez legalnego porządku, 
wnątrz Rosyi, w pustyniach Mandźur 
dziecie mieli możność to powiedzieć, głosujcie za 
budowa kolei i ja będę głosował z wami. Lecz 
dopóki tego niema, należy pam ętać, iż tryumfo- 
wać nie należy teraz, lecz gdy nastąpi czas za- 
płaty za to głosowanie (oklaski na lewicy, syka- 
nie na prawicy). ! 
Prezes rady ministrów występuja w obronie 
kolei amurskiej. Mowa trwała przeszło godzinę i 
niejednokrotnie przerywano ją oklaskami. 

* Po mowie prezesa ministrów, 0 godz. 4 m. 15 

ogłeszono przerwę na pół godziny, © 
Posisdzenie wznowiono 0 godz. 4 m. 50. 

' ` Kapustin dowodził, że budowa kolei jest bez- 
warunkowo potrzebna, jak tego dowodził przed- 
stawicieł Syberyi ze stanowiska ludności miejsco- 
wej, Potrzebna jest ona także ze względów stra- 
tegicznyeh, gdyż bez niej kresy na Dalękim 
(Wschodzie mogą być edcięte. Ze stanowiska ko- 
lonizacyjnego jestsśmy obowiązani popierać na- 
szych pionierów. Mieszkańcy kresów powinni 
wiedzieć, że o nich nie zapominamy, Że oni sta- 


maa 


Po ich przemówieniach podano wniosek, żą- . 


dający uznania nagłości sprawy. 

skiem oddano 202 głosy, przeciw niemu LU0. 
Następnie poddano pod glosowanie wniosek, 

żądający przystąpienia do obrad szczegołowych 


nad projektem kolei amurskiej i za głosowaniem 


lecz ze- ; 
ji. Gdy bę- | 


nowią część jednej Rosji. Gdyby to uczucie roz- | 


winięto wśród mieszkańców przed wojną, może 
jej wynik byłby inny. Ale czas doświadczeń ju- 


żeśmy przeżyli. Obecnie mamy ustrój odnowiony. 
Markow H dowodzi, że kolej jest potrzebna, 


że da ona sto milionów dzies. ziemi, zdatnej do 
uprawy. Każdy rubel, wydany na tę kolej, po- 
wróci z lichwą. Jeżeli Rosya ociągać się będzie 
z budowa, nasi sąsiedzi zawojują ten kraj pod 


wzgłędem kulturalnym. Nie ehcieć wojny, nie , | u 
chcieć awantur to rzecz jedna, ale bać się nie- Deni, poniewaz ma ona około 200,000 wojska i 800 


Pod względem strate- | 


przyjaciół to rzecz druga. 
gicznym kolej jest potrzebna tylko dla związku 
z krajem nsuryjskim; samoistnego znaczenia sira- 
tegicznego ona nie ma, gdyż teatrem wojny mogą 
być tylko okolice Czyty, w kraju zabajkalskim 
i w części kraju usuryjskiego. 

Dla, naroda rosyjskiego najważniejsze jest u~ 
trzymanie ziemi. Powinniśmy pamiętać o tem, że 
za lat 50 Rosya będzie miała z górą 300 milio- 
nów ludności i że wówczas potrzeba będzie ziemi 
dla 150 milionów. Chcecie pocieszyć ich tem, że 
obywatele ziemscy posiadają 26 milionów dzies.? 
Panowie, pamiętajcie o tem, że oprócz socyalizmu, 
jest, także arytmetyka (smiech, oklaski). 

Dalej Markow IL mówi, że „wszyscy socyali- 
ści, republikanie, prawicowcy i monarchiści, wszy- 


gdyż jeżeli jej. nie utrzymają, nie wybaczą im po- 
tomkowie, nie. usprawiedłiwi ich żaden socyalizm, 
będą. przestępcami wobec własnych dzieci. 

. Herbem rosyjskim jest orzeł, a nie bojaźliwa 
wrona. Z. orlem rosyjskim pójdziemy w kultural- 
ny, krwawy bój, ałe z bojaźliwą wroną nie. Bo- 
jaźliwa, wrona zaprowadzi nas tylko w krzaki, a 
w krzakach. nas przyłapią. 

- Nie wierzcie ślepym teoretykom, usuniętym 
zə służby general-gubernatorom, ani podróżnikom, 


szączch. złe: wieści itd.“ 


Petersburg, 14 kwietnia. Posiedzenie Damy 
państwowej rozpoczęło się dzisiaj o godzinie 8-ej 
i pół wieczorem. Obradom przewedniczył ks. Woł- 
kóńskij, Na porządku dziennym dalsze obrady 
nad. projektem. badowy kolei amurskiej. Przeeiw 
projektowi przemawiali Kropotow 1 Szingarew, 
za projektem Wołkow, Krupienskij i Gereenwie. 
Mowa Sziagarewa była silną. Później wygłosili 
mowę jeszcze referenci komisy: Markow i Sa- 
wies. 
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imiennem. Za przystąpieniem do obrad szczegóło- 
wych głosowali: lewica i część centrum, ogółem 
160 posłów. KZ 

W sali powstaje hałas, posłowie wzburzeni. 
W sali nie nie słychać. Przewodniezący napróżno 
wzywa do uspokojenia się. W końcu hr. Uwarow 
proponuje uchwalenie wniosku, aby przystąpić do 
głosowania imiennego, gdyż zwolennicy budowy 
kolei nie obawiają się jasności. Mowę tę przyjęto 
śmiechem i hałasem na lewicy, RO 


Przystąpiono do ponownego glosowania. 

Przeciw wnioskowi, żądającemu głosowania 
imiennego, powstaje niewielu posłów. - 

Przystąpiono do dalszych obrad nad tem, jak 
przeprowadzić głosowanie imienne. W sali znowu 
powstaje hałas. Posłowie jednocześnie wchodzą na 
trubunę. Wygłaszają mowy: Makłakow, Krupien- 


skij i Uwarow. 


O godz. 12-ej w nocy rozpoczęło się gloso- 
wanie imienne. me | 
Koło polskie i 
ciw budowie kolei. 
Petersburg, 14 kwietnia. O godzinie ł2-ej 
m. 35 w noey nkończono głosowanie imienne. Za 
wnioskiem, żŻądającym przystąpienia do obrad 
szczegółowych, głosowało 212 posłów, przeciw 
projektowi 101. Przeciw projektowi głosowali: s0- 


polacy z Litwy głosują prze- 


Za tym wnio- 


ADATTAT 


eeunenn e 0135 


o sammie iec i 


cyalni demokraci, grupa pracy, kadeci, polacy i po- 
| | | coś na skrawku papieru. Wyszedłem zsałi, a mo- 


stępowcy. 

- Następnie Duma 
gólowych. 
Mienszykow zapewnia w „Nowoje Wremia*, że je- 
dno z mniejszych pańsiw, mających złość do Rosyi, za 
odebranie mu kawałka posiadłości, postanowiło zgoto- 
wać Rosyi w Sewastopolu drugi Port Artur  Państewko 


przystąpiła do obrad szeze- 
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kiewicza M 29, gdzie Siezyński mieszkał wraz 
z matką i dwiema siostrami. Jedna jest nauczy- 
cielką. Matka, Ołena, ma lat 56, jest wdową po 
księdzu rusińskim. Podczas rewizyi matką zacho: 
wywala się, jakby wiedziała o eo ehodzi. Później 
zeznała, że ona namówiła syna do zamordowania 
hr. Potockiego. Wobec tego aresztowano ją. 

Matka Siczyńskiego podezas rewizyi nagle 
zawołała: | So | 

m (o tu długo o tem mówić. Nie chcę nie 
ukrywać. Do osoby hr. Potockiego nie miałam 
żalu, ale miałam żal do namiestnika galicyjskie- 
go, za gnębienie narodu rusińskiego. Rozmawia” 
łam nieraz o tem z synem, namówilam go do te- 
go i dałam pieniądze. 
| Po drugiem przesłuchaniu Siezyńska wypie- 
rala się już tego, że syna do zbrodni namówiła, 
oświadczyła tylko, że wiedziała, iż syn «ma coś 
zrobić». Z matką Siezyńskiego aresztowano także 
jego siostrę, ale ją zaraz wypuszezono. Matkę 
odstawiono do więzienia w sądzie karnym. 


Opowiadanie naocznych świadków. 


- Magister farmacyi Maryaa Doskowski z Kra- 
kowa, w ten sposób przedatawia przebieg za- 
machu: | 

„Przyszła kolej na mnie. Wszedłem do po- 
koju audyencyonalnego i zastałem namiestnika 
stojącego przy biurku. Na mój widok namiestnik 
postąpił kilka kroków naprzód i prośby mojej 
wysłuchał bardzo życzliwie; był widocznie w do- 
brym humorze. Powiedział mi, bym spokojnie 
wracal do domu, bo rzecz przychylnie będzie za- 
łatwiona, poczem podszedl do biurka i zanotował 


je miejsce zajął młody, wysoki i szezupły szatyn 


| z bujną czupryną, ubrany w ezarny surdut. Uha- 
| rakterystyeznem było, że Siczyński, który dotąd 


 zwisko, udał się 


ma zamiar zniszczyć rosyjską eskadrę ezarnomorską 


przy pomocy żaglowców, uzbrojonych w miny.: To uni- 


cestwionie floty rosyjskiej dałoby Turcyi możność roze 


poczęcia wojny z Rosyą na Kaukazie bez obawy, źe z0- 
stanie jej odcięty odwrót. Państewkiem tem jest Ru- 
munia, Plan powyższy ma być urzeczywistniony W kwie- 
tniu lub maju. Mienszykow radzi nie legceważjć Ru 


dział Z powodu powyższych ostrzeżeń Mienszykowa 


„Birż. Wied.* zapytują go, czy Rosyl nie grozi C35 przy= . 


padkiem ze strony armii i floty Księstwa Monaco? 
GR 


Hurko został ułaskawiony. Przywrócono mu wszyst: 


członkiem Rady państwa. 
tego ułaskawienia wielką radość i ma nadzieję, że Haur- 
ko wkrótce zajmie wysokie stanowisko rządowe. 

UD 


już do rozważenia kwestyi kontyngensu rekrutów W ro- 
ku 1908. Przewodniczący tej komisyi Guczkew pray- 


bawił w poczekalni, gdy woźny wywołał jego na- ` 
do garderoby, gdzie dosyć długo 
bawił. ! | i i 
Widocznie przygotowywał rewolwer do strza- 
lu. Wywołany przez woźnego, Siczyński szedł 
krokiem szybkim, a gdy wszedł do pokoju audy- 
encyonalnego, z pewną stanowczością zamknął za 
sobą drzwi. P. Ripa opowiadał mi, że Siczyński 


wchodząc do sali, poprawiał coś koło kieszeni od 


kamizelki. Jeszcze nie zdążyłem włożyć palta, 


kiedy usłyszaiam huk kilku strzałów. Przerażony 
rzuciłem się do sali audyencyonalnej, ale, otwarl-. 
szy drzwi, zobaczyłem skierowaną ku sobie, lufę 
rewolweru. Skoczył także p. Ripa i woźny, a 0- 
czom naszym przedstawił się straszny widok. Na 


| ziemi klęczał namiestnik, opierając się jedną rę- 
(ka, a drugą wskazywał na mordercę, który stał 


( puszcza, że projekt rozważany będzie na pełnem po- ` 


| 


SKAŁA 


„Zw WEŃ _ TAAK NARA E e- 


RECZ 0 : i (WSZY- | siedzenia Dumy jeszcze przed feryami wielkanocnemi. 
sey powinni sianąć w obronie ziemi rosyjskiej, i 


Rząd domaga się w roku bieżącym więcej o 6,000 re- 
krutów, aniżeli w roku zeszłym, Sprawa ta rozważaną 
będzie na tajnom posiedzeniu Dumy. 


\ (Tee) 


se : pod oknem, trzymając w ręce wyciągniętej rewoł- 
kie prawa. Według pogłosek, będzie om mianowany ; pono DEW, ITRANS R DR OI Te 


Prawica wyraża z powodu | qym głosem, po chwili dopiero zrozumieliśmy, że 


wer. Namiestnik wołał coś do nas niezrozumia- 


mówi: 
— Chwytajcie gol ! l 
Woźny w tej chwili uchwycił Siczyńskiego 


Komisya do spraw obrony państwowej przystąpiła - jedną ręką za kołnierz, drugą za rewolwer. Si- 


czyński się zaśmiał i zawołał po rugińsku: <Nie 
będę się bronił i nie ucieknę». 

Tymczasem ja z p. Ripą usiłowaliśmy namie- 
stnika podnieść z ziemi. 4 trudnością nam t9 
przyszło. Namiestnik zażądali wody; dopiero 
w trzeciej sali znalazłem karafkę. Wkrótce przy- 


, była p. namiesinikowa i prosiła, aby mordercą 


Posłowie do Dumy, w liczbie 37-miu, zgłosili pro- | 


jekt wprowadzenia wykładów w języku rusińkim W azko- 
łach ludowych na Ukrainie. 


UP 


Z Odesg donoszą do dzienników petersburskich, że 


za prowadzenie wykładów w języku ukraińskim W ra- 
zie, gdyby prof. Gruszewski prowadził dalej wykłady 


4 A NEITAR TRAD 


, | minister oświaty udzielił prof. Gruszewskiemu nagany. 
wysyłanym w celu: zbadania tych ziem, a przyno” ; 7 R 


w tym języku, zostanie on usunięty z uniwersytetu. Do* ; 


zór nat wykładami Gruszewskiego powierzony został 
kuratorowi okręgu naukowego, rektorowi i dziekanowi. 


Echa zamordowania 


Pisma galicyjskie podają szezególy poniższe: 
Aresztowanie matki zabójcy. 


„ „Podczas przesłuchiwania Siczyńskiego w po- 
licyi, jeden z komisarzy udał się na ulicę Zybli- 


namiestaika Galicyi. | 


' sowego sądu wojennego okręgowego warszawskie” 


wyprowadzono z sali. 

Siczyński zachowywał się z zupełnym spoko- 
jem; gdy go polieya wyprowadzala, zawołał do 
włościan, czekających w sali na audyencyę: ; 

— To za waszą krzywdę! za moją siostrę! 
za wybory! za uniwersytet! | 

Na moją uwagę, że należałoby wszystkich 
przychodzących na posłuchanie rewidować, powie” 
dział Siczyński: — i A 

— To wszystko jedno, byłbym go zastrzelił 
na uliey". | s | 


Gmi wojenny w Łodzi. 


Dziś, w siódmym dniu kadeneyi w Łodzi 623” 


go——Wyznaczono do osądzenia sprawę wlościać 
Wacława Olczyka, Karola Kiełpińskiego i Marcis? 


_ Wichorskiego. 


Rozprawy sądowe rozpoczęły się 0 godzinie 
10-ej rano od odczyiania aktu oskarżenia. 4 7 
Na zasadzie danych, wyluszczonych w 250 


Ek) 
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oskarżenia, 18-letni Wacław Olezyk, 21-letni Ka- 


rol Kiełpiński i 19-letni Marcin Wichorski—oskar- 
żeni są o to, że w dniu 26 listopada 1907 r; oni 
po wspólnem porozumieniu się, zaczaiwszy się na 
rogu Widzewskiej i Fabrycznej, kiedy fabrykant 
izaak Epstein wychodził z fabryki razem z maj- 
strem Janem Zemlerem, umyślnie w celu pozba- 
wienia ich życia, dali kilkanaście strzałów rewo!- 
werowych, a gdy Epstein przed napastnikami 
chciał ukryć się w sklepie, jedna z kul rewolwe- 
rowych raniła go w rękę; Zemlbr nie poniósł ża- 
dnego szwanku. Uplanowany zgóry napad był 
aktem zemsty, wywołanej ciągłemi nieporozumie- 
niami z powodu odmowy przyjęcia do pracy na 
żądanie Olezyka —ehiopea. 

i Przestępstwo powyższe przewidziane jest w $$ 
9 i 1454 Ustawy kar głównych i poprawczych 
oraz w $ 279 ks. XXII Zbiór postanowień wojen- 
nych z r. 1869 wyd. 8. Za to przestępstwo Ol- 
czak, Kiełpiński i Wiehorski oddani są pod sąd 
sądu okręgowego wojennego na zasadzie $ 262 
procedury wojennej oraz p. 6 $ 19 przepisów 
a miejscowościach ogioszonych na stopie wojennej. 

Do sprawy wezwano 6-iu świadków. 

Obronę wnosili: za Olezakiem — adw. przys. 
Piotr Kon, za Kiełpińskim i Wichorskim—adwok. 
przys. Piotr Engelhardt oraz adw. przys. Stani- 
sławski. 

Po zbadaniu 6-iu dawan świadków pod 
przysięgą i wysłuchaniu mowy prokuratora wo- 
jennego, pułkownika Abdułowa, i repliki ich, sąd 
po krótkiej naradzie wymósł wyrok, skazujący 
wszystkich trzech oskarżonych Ol lczyka, Kiełpiń- 
skiego i Wiehorskiego — na pozbawienie wszyst- 
kich praw stanu i ABA i 20 lat eiężkich 
robót. | | 

m» w l 

Wyrok w ostatecznej formie wraz z moty- 

wami ogłoszony będzie o godzinie 6-ej wieczorem, 
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ROZWOJ. -— Sroda, dnia 15 aleia 1868: r. 


AT OARO 


błońskiego, Walenty Wasilewski, skazani zostali: : 


pierwszy na l miesiąc; 
siące więzienia i wydalenie z kraju za awantury 
i bójka. 

— Na mocy postanowienia czasowego geno- 
rał-gubernatora wojennego — mieszkaniec gminy 
Wo!la-W ężykowska, pow. laskiego, Aleksander 
Rosicki i mieszkaniec Łęczycy, Anton: Marchwie- 
ki, pierwszy za zadanie ran nożem Maryanuie 


Proszenickiej skazany został na 2 miesiące wię- | 


zienia, drugi zaś za udział w bójce na 1 miesiąc 
więzienia i wysłanie do miejsca stąłego pobytu. 
(Na zasadzie punktu 6 obowiązujących postano- 
wień z dnia 24 grudnia 1905 r.). 

Pożegnanie policmajstra. Wczoraj udały się 
do opuszczającego nasze miasto policmajstra m. 
Łodzi, r. st. H. Chrzanowskiego, deputacye: ze 
strony obywateli i fabrykantów niemców pp.: 
Leonhardt, Schimmel i Leopold Zoner, oraz de 
putacya ze strony żydów, w skład której wcho- 


dwaj pozostali na 2 mie- 


ASO 


EET EE 


dzili pp: Jakób Warchiwker, B. Lichtenberg i 7 
rabin Majzel. 
Odezwa. Komitet zakładu dla umysłowo i 


: nerwowo chorych w Kochanówce odwoluje się 
, 2 eałą ufnością za naszem pośrednictwem do 
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czasowego ganerał-gubernaiora wojennego gene- | 


rał-majora Kaznąkowa. 
SĘ" 


Ko nfirmacya wyr oku. 


Przedstawiony do konfirmacyi wyrok czaso- ważnego prawnika eywilisty i dzielnego obywa- 


wego sądu okręgowego wojennego w sprawie An- 


drzeja Poluczkiewiczą i Grzegorza Raspopowa, | 


skazanych na karę Śmierei przez powieszenie, — . 


został przez czasowego generał-gubernatora wo- 


eo do Poluczkiewieza, zaś Grzegorzowi Raspopowi 
zamieniona została kara śmierei na doży wotnie 
ciężkie roboty. 
* 
Egzekucya. 
Wezoraj o godzinie 1-ej i pół w nocy w wię- 
zienia przy ulicy dlugiej stracono 26-letniego Pio- 


tra Straszaka oraz 23-letniego Andrzeja Poluez- | starań w kierunku strzeżenia ich w korporacyj- 


kiewicza, skązanych wyrokiem czasowego sądu 


wieszenie, pierwszy za zabójstwo strażnika poli- 
cyjnego i szeregowca pułku, , drugi zaś za strzały 
do strażników policyjnych. i 

Pociechy religijnej udzielił ZA ks. Ed- 
ward Skupiński, RATE. parafii kościoła św. 
Krzyża. 


KALENDARZYK TANNONT. 
IMIONA SŁO WIAÑSKIE. Dziś Nosisława, Ju- 


"KRONIKA, 


Kary ae Na mocy postano- 
wienia czasowego general-gubernatora wojennego 
mieszkaniec wsi Rogi, gminy Radogoszcz — Ru- 
dolf Ek, pozbawiony praw za wydalenie się bez 
paszportu do powiatu brzezińskiego, w celach 


'ezynny udział w sprawach społecznych i nie szczę- | 


i 5 _  dząe dla nich czasu i zachodów. 
jennego, general-majora Kaznakowa zatwierdzony ; 


współczujących gerc mieszkańców m. Łodzi z u- 
silną i gorącą prośbą o umiłenie powierzonym 
jego opiece chorym ofiarami w naturze lub pie- 


Pańskiego. Ofiary dla Kochanówki 
biuro Tow. dobroczynności, Dzielna 52. 

Z załobaej karty. Trawiony ed dłuższego 
ezasu chorobą sereową, zmarł w Warszawie wczo- 


przyjmuje 


sięgly, znany dobrze śród licznej klienteli. i miesz- 
kańców m. Łodzi. 

Zmarły, po ukończeniu gimnazyum w Peters- 
bargu i wydzialu prawnego w uniwersytecie war- 


, szawskim, oraz po odbyciu praktyki sądowej przy 


poczem przedstawiony zostanie do konfirmacyi ` sądzie okręgowym w Piotrkowie, w początku 


ośmdziesiątych lat ubieglego stulecia, zanomino- 
wany został adwokatem przysięgłym przy tymże 
sądzie. Rozpocząwszy praktykę w Łodzi, dwa- 


dzieścia zgórą lat pozostawał w niej na stano- | 


'niądzach nadchodzących świąt Zmartwychwstania | 


Urwanie ręki. Na ul. Zimmera nr. 14 Aleksan- 
det Bocheński, stolarz, lat 40, pracujący w fabryce Krii- 
gorg, Wiegi ciężkiemu wypadkowi. Heblarka urwała mu 
lewą rękę. Po udzieleniu doreżnoj pomocy na miejscu 
wypadku, odwieziony został na dalszą kuracyę do szpi- 
tala św. Aleksandra. 


4 WARSZAWY. 


* Z sądu wojennego warszawskiego. 

Przed sądem warszawskim wojennym okręgo- 
wym w cytadeli odpowiadał wczoraj mieszkaniee 
Warszawy, 20-letni Hipolit Olszewski, oskarżony 
o zamach na patrol, dokonany w d. 20-ym lipca 
1906 r. w Łodzi na ul. Widzewskiej. Wówezas tę 
kilku niewykrytych ludzi zabiło strzałami rewol- 
werowemi rewirowego Wnukowa i żołnierza Ale- 
ksiejewa. 

Sprawcy zamachu zbiegli, Olszewskiego zaś 
aresztowano w Lublinie w r. 1907. 

Po rozważeniu sprawy przy drzwiach zamknię- 
_ tyeh sąd Olszewskiego uniewinnił. 


Z LITWY | I RUSI. 


Rozwiązanie kapitały wileńskiej. Jak już 
wczoraj dónosiliśmy, kapituła wileńska utrzymała 


, W niedzielę zawiadomienie od gubernatora, że na 
mocy rozkazu Najwyższego z dn. 21 marca r. z. 


| jatku kapitulnego członkowie kapituły, 


czasowo, aż do chwili mianowania Pasterza dye- 


_  Gezyi wileńskiej, zostają uwolnieni od swych obo- 
raj Ś. p. Aleksander Malachowski, adwokat przy- wiązków z pozbawieniem pensyi i dochodów z ma- 


którzy 


' podpisali w dniu 22 października 1907 r. akt od- 


wiska, przez cały ten czas cieszą0 się opinią po- * 


tela. 
Oddany z calem zamiłowaniem swemu zawo- 
dówi, mie zamykał się przecież w nim. biorąc 


W sferze kolegów prawników ś. p. Aleksan- 


(der Małachowski zażywał zwłaszcza dużej powagi 
dla swego charakteru wyjątkowego i nieskazitel- 


nego, niewzruszonych zasad etycznych i eennych 
a uezciwych pojęć e solidarności koleżeńskiej, 
która u niego przejawiała się nie na zewnątrz 
w ezulłych, nie nie znaczących słowach, lecz w czy- 
nie, ilekroć tylko tego potrzeba wymagała, 
Wysoko dzierżąc sztandar etyki adwokackiej 
i haseł almae matris, dokładał ustawicznie 


i e ` nem życiu swego zawodu. 
wojennego okręgowego na karę śmięrci przez po- 


, czącego 
| górki. 


| 


kradzieży i rabuhku, skazany został na 2 mie- 
Siące więzienia i. zesłanie. l 
— Na mocy tegoż postanowienia mieszka- 


niec-gminy wsi Rozprza, pow. piotrkowskiego, Ro- 
man Cieślak, mieszkaniec gm. Chodaków, pow. 
Sochaczewskiego, gub. warszawskiej, Józef Trzas- 
kowski, oraz mieszkaniec gmiug Żyrardów, pow. 


Do ostatnich dni zmarły nie , przestawał inte- 
resować się sprawami miasta, w którem przeżył 
najlepsze lata swego życia. Osierocił syna, kształ- 
się na politechnice zagranicą i dwie 


mowy wyboru czasowego administratora dyecezyi. 

a Stanowisk członków kapituły zostali pozba- 
wieni ks. prałaci: August Lipnicki, Karol Bajko, 
Jan Kurczewski, Jan Hanusewiez, Wincenty Klu» 
czyński i Jan Sadowski, oraz ks. kanonicy; Wi- 
ktor Frąckiewiez, BRE Majewski i Adam 
Sawicki. 

Kwestyę czasowego zarządu majątkiem ka- 
pituły Najwyżej poleeono rozstrzygnąć general- 
gubernatorowi wileńskiemu w porozumieniu z pre- 
zesem ministrów, Stełypinem, pod warunkiem, że 


„dochody będą „przyłączane do procentów od ka- 


Pa moi 


Że straży ogniowej. Wczoraj wieczorem w eigą- 
gu 4 godzin straż ogniowa była alarmowaną aż 


T razy. Przyczyną tych 5 alarmów było wypala- 
nie pieców  (koszerowanie) podług rytuału ży- 
dowskiego, przed świętami (Pejsach). Z powodu 
nadmiernego ognia w piecach, w 5 wypadkach 
zapaliły się sadze, mianowicie przy ulicy Nowo- 


pitalu wsparó dłą duchowieństwa katoliekiego- 


i w Cesarstwie. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 14 kwietnia. (P.) Książę czarno- 
górski przyjął deputacyę petersburskiego słowiań- 
skiego Towarzystwa dobroczynności, 

Petersburg, 14 kwietnia. (P.) Izba sądowa 
petersburska skazała bylego redaktora pism «Kre- 
stjanskij deputat» i «Trudowaja Rossija», człon- 
ka pierwszej Dumy Tesła z art. 103 i 129 kod. 
kar. na dwa lata fortecy. Tesla niezwłocznie a- 
resztowano do czasu złożenia 10,000 rub. kaucji. 

tetersburg, 14 kwietnia. (P.) Na posiedze - 
niach rady do spraw gospodarstwa miejscowego 
zapadło postanowienie, iż miasto, liczące mniej 


miż 75,000 mieszkańców, może stanowić odrębną 
jednostkę ziemską, 


lecz za zgodą ziemstwa po- 
wiatowego, miasta zaś, liczące mniej niż 300,000 
ludności, mogą stanowić jednostkę ziemską RA 
prawach gubernialnych, za zgodą ziemstwa. po- 


. wiatowego i gubernialnego. 


miejskiej nr. 7, Widzewskiej 17, Widzewskiej 44 ` 


i 38, Solnej 12 i Pieprzowej nr. 5. Przy ul. zaś 
Nowomiejskiej nr. 4, wskutek wybuchu gazu w mo- 
torze zapaliły się blizko leżące przedmioty, ogień 
ugasili strażacy I oddziału straży ogniowej ocho- 
tn'ezej. Stróż tego domu Franciszek Siemiński, 
wskutek wybuchu silnie ma poparzone ręce. Po 
udzieleniu mu doraźnej pomocy przez lekarza Po- 
gotowia, pozostawiony Został na miejscu. 
W czasie wyjazdu straży. ogniowej 
na ul. Widzewskiej 


miejskiej 


Dziś rano oddział II straży ogniowej ocho- 
tniczej wyjechał na ul. Mikołajewską, lecz stwier- 
dziwszy, iż palą się sadze, odjechał do domów 
rekwizytowych, 

Qgólnemu esłabien'u w ciągu dnia wczorajsze- 
go uległy dwie Gsvby, mążczgzuą i kobietą, 


złamały się koła od wozów 
pod sikawką i drabiną. 


Petersburg, 14 kwietnia. (P.) Departament 
rolnictwa z powodu możności ponownego wybu- 
ehu cholery, wydał okólnik, zalecający przedsię- 
wzięcie środków ostrożności W podwiadnych mu 


szkołach i instytucyach, 


Sewastopol, 14 kwietnia, (P.) Na jachcie 
<A mfitryda» przybyła królowa grecka z królewi= 
czami: Mikołajem, Andrzejem a małżonkami i 


Krzysztofem. 


Krensztądł, 14 kwietnia. (P.) Statki spocyale 
ne kruszą lód w celu rozpoczęcia żeglugi. Komu- 


, pikacya po lodzie końmi z Oranienbaumem jest w- 


trudniona, 

Ekaterynosław, 14 kwietnia. (P.) W pociaga 
pocztowym Ne 4 znaleziono zabitego pacztylioaa 
i ranionego urzędnika pocztowego, który wkrótee 
życie zakończył. Torby z korespondencyą poze- EGRG= 
vwane i pieniądze zrabowane. 


reg 


> 


Berlin, 14 kwietnia. (P.) Z kościoła garnizo- 
nowego, który spłonął wezoraj, uratowano tylko 
jeden z mnóstwa sztandarów, zdobytych przez 
'miemeów podczas. wojny 1870—71, a prezechowy- 
wanych w tym kościele. Reszta spłonęła. 

| Waszyngton, 14 kwietnia. (P.) Sekretarz sta- 
nu Rooś odbył długą naradę z posłem rosyjskim 
„w sprawie sytuacyi w Mandźuryi, poczem Rosón 
wyjechał do Rosyi, wioząe z sobą odpowiedź o- 
„statęczną amerykańskiego departamentu stanu. 
(Wynik narady jest zupełnie zadawałający dla obu 
stron. Wedlug informacji, 
genepę «Associated Press» ze źródeł rosyjskich, 
objasniane sekretarza stanu Roota, że władze ro- 


syjskie w Charbinie zasługują na poparcie pod ; 
względem usiłowań, dążących do odrodzenia han- ` 


dłu, oraz urzeczywistnienia środków, mających na 


eeki rozwój Charbina, lecz powstrzymanych skut- 
kiem wojny. Protesty konsula amerykańskiego . 


Fishera, przeciwko zupełnemu uznaniu władzy 
irosyjskiej w Charbinie, dotyczyły raczej formy 
środków, przedsięwziętych przez tę władzę dla o- 
iągnięcia celów zamierzonych, niż treści ich dą- 


żeń, dlatego tez zapewne sprawa ta nie wywoła 


już dalszych trudności. 


Urmja, 14 kwietnia (P)! Piemiona kurdów 


wznwiły kampanię rozbójniczą w okolicach Urmii. ; 


W ciągu 5-ciu dni kurdowie napadli na 16 wsi, 
zamordowali 8-iu włościan, ranili kilku, zabrali 


2.000 sztuk bydła, oraz mnóstwo sprzętów domo- : 8 


wych i ograbiłi 2 karawany. 

„Urmja, 14 kwietnia. (P.) Nowy gubernator 
armijski, Muchteszam-essalianech, wymógł przy- 
iwrócenie rozporządzenia, na mocy którego chrze- 


iścijanie, przyjmujący islam, stają się jedynymi 
spadkobiercami krewnych swoich. Chrześcijanie 


„zaniepokojeni są mnóstwem procesów, wystosowa- 
inych już z tego powodu przez renegatów krew- 
nym chrześcijanom. | | 
|. Lwów, 14 kwietnia. (WL) Dzisiaj podczas 
przewiezienia zwłok namiestnika, Andrzeja hr. Po- 
(tockiego, na dworzec kolejowy, wszystkie sklepy 
epą i pozapałane, W pochodzie żałobnym wzię- 
He udział z górą 100,600 osób, Pomiędzy innymi 
jszłł za wamną: posłowie do rady padstwa i do 
isejmu łwowskiego, czlonkowie wydziału krajowe- 
igo, „generałicya, liczne deputacye, poczem dwa 
wozy z wieńcani, i 800 sekolów. 


Modły przy zwłokach odprawił ks. arcybi- 


skup Bilczewaki. 
| Przed wyruszeniem orszaku Żałobnego z pa- 
Tacu pod <Koronami>», tkając, wygłosił mowę mar- 
,szałek krajowy, Stanisław hr. Badeni. 
7 Trumnę od kościoła 00. Bernardynów ponie- 
isli posłowie. % | 

W pochodzie żałobnym wziął udział nieprzej- 
rzany tłum publiczności wsrod szpaleru, ntwerzo- 
nego przez żołnierzy. 


Do sprzedania 
6 


,Kaucgonowane biuro rekomenda- 
cyjne, Warszawa, ul Rysia R 5, 
„tel. 189,99. Poleca nauczycieli, na- 


aezycielki wysoko wykształcone, 
'bony eudzoziemki, ochroniarki, a- KTO 
gronomów, ektonomów, pisarzów, od 1-go lip 


(buehaltorów, leśników, gorzela- 
: nych, ogrodników, gospodynie. 
Świadectwa sprawdzane. 1725425 


Do wydzierżawienia 


. 0 3 wiorsty od Łodzi 


miyn vi 


. walcowy 643 

prey szosie pabianickiej. Bliższych 

h acyi zasięgnąć można a: 
8 


sale z pokojami 


RY TROY DAAT VA BIIP AA OGONA. PROD V e D YO RĄCZCE WTA POBÓR RO 


AAA! 


y Konstantynowskiej 


oirzymanych przez a- | 


kz pozamykane, a latarnie przysłoniene czarną 


O godz. 12-ej rozpoczęło się nabożeństwo ża- 


M Letnie mieszkanie 
pokoi 2 kuchnie 


z kompletnem urządzeniem 
w Iworzyjaakach pod Koluszka- 
mi. Biiższe szczegóły na Dzielnej : 
N 26, u H. Roichera & Co. 


8 r. b. U 


mogą być po-fabryezne, do wyna- 
jęcia, zechce złożyć oferty w adm. 
„Rozwoju pod literami D. M. 

6 


. DROBNE OGŁOSZENIA. 


Nauczycielki Z Wyż- 
szem  wykształeeniem 
oraz freblanki, bony, gospodynie | 
różnych narodowości z doskona- 


ROZWOJ. — Środa, dnia 15 kwietnia 1968-r. 


owi! 


łobne w kościełe 60. Bernardynów, na. któram ; zel Pluskoża 50 kop, 
znajdowało się wielu starorusinów. Kgzekwie śpie- ; Wiciński 56 kop., 
wala «Lutnia». O godz. 17], po południn pochód 
wyruszył na dworzec kolejowy odlegly o 5 kilo- | 
metry. Wszystkie uliee były przepełnione. Wszyst- 
kie okna zajęte. O godz. 3-ej po południu przy- 
był pochód na. dworzec kolejowy, przystrojony | 
masztami z ezarnemi flagami. W wagonie przy ; 
trumnie złożono setki wieńców. sid 
New-York, 14 kwietnia. (Wł) Z Bostonu do- 
* noszą, że po przeprowadzeniu śledztwa śród po- | 
gorzelców przedmieścia Chełsea, stwierdzono brak . 
87 osób. Jak przypuszczają, zginęły one podczas 
żaru. 
Berlin, 14 kwietnia. (W1.) Według informa- Sądu Okręgowego 
cji „Berliner Tageblatta*, rząd pruski zgodził się | g E 
nareszcie, po sporze długoletnim, na dopuszczenie ; „ 
w Prusach palenia zwłok. ludzkich. M 


„p. JADWIGA BUDKIEGICZ | 


Š. 

studentka przyrody 648 R 
eórka É p. Ryszarda i Karoliny, po dłagichicięż- © 
kieh cierpieniach zasnęła w Bogu w Zakopanem p 
dnia 12 b. m, przeżywszy lat 22 i tamże pocho- fg 
waną została, o czem zawiadamia zuaiomych i ży- Bl. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Były redaktor 


4% renta państwowa . 


Sprawa prasowa. 


wa tygodnie aresztu policyjnego. 


Giełda warszawska. 
(Telefonem) 


e . . . *.2 


5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. 


NM 25 


Stanisław Wučarski 50 kop, Jan 
„R. 1 xb. 
Dla najbiedniejszych na święcone. 
Jadwiga Żyźniewska 5 rubli, — T. G 1 rb. 
| Na pomnik Chopina. 
Nauczycielka 50 kop. 


„Kuryera Łódzkiego”, adwo- 


(kat Antoni Zieliński, oskarżony 0 dyfamaczę 
| przez Jana Brzeskota, został dzisiaj wyrokiem 


piotrkowskiego skazany na 


x dnia 15 kwietnia. 


żąd. i 
A 75.70 |76.20 


w : a r. Paad pm 

czliwych śtroskane Redzaństwo. 46, Maty ziemskie. w" a niań A o $ n 8775 

4 . e. . «. . . m , AAAA | m A "A 

5% listy zastawne m. Warszawy |. |89.60 8870 |8915 
| zk » weed 0 | Oj |E 

Słanisła R b Akeyo Banka handiowego w Łodzi — m >= a 

i s. M. Pożyczka premiowa TE 1013489 1342 E 

: urzędnik poczt.-telegraficzny A » so. l ej emisgi 1259 [268 }—— 
| opatrzony aś. Sakramentami, zmarł dnia 15 kwie- jj Lilpopy RA AAS AA 20 238 1460 
GM] tnia 1908 r., przeżywszy lat 42 na 2 ŻE OD 2 BOJE 34 

r Wyprowadzenie zwłok nastąpi o godz. 3 po Starachowice aaa 4. og S aaa 2 | 4 
x por dnia 17 4 kz ti. z DE gmachu ponr Putilewskie CAR a | SA KRA WDK 

jj towago przy ul. Przejazd na Stary ementarz kato- fi Ba W AE Pow MUMIA 

a lieki, MA Kisro SAORTA | Czeki na Borin « e « a «e o 48,90 | ; 46 85 


(3 653 Stroskana Żona z dzieómi. 


EROL Aa 
Pych wit , CZA PZD BY 


EŻENIA METEOROLOGICZNE 


SPOSTRZ 


prem. 


AD eean SOTI] ATADA A BP A AARE EPOE OE 1 e 
ES 


| R IRDE Ż duia 14 IV 
1488 |-+- 96 71 W 


14/1V 1 pp. | 5 | Temperazara 
(MY 9 w. |7447|+ kó 90] WB eaaa 
151V 7 r. | 7503)+3.3| 98) W1 min.-|-00 6. 


Opad: 0 8 


RENEK KANS SIA 


F E A NTA RENE EETRIS TAERE SAREA 


OFIARY. 


| Na święta dla powróconych z Syberyj: Wincentego 

' Morawskiego, Mikotaja Grabowskiego i Jana Guta (ucze- 

stnicy wypadków z roku 1863)—składają: Tomasz Sarna 

„1 rb, Jan Pawłowski 1 rb, Józef Tabola 50 kop., Jó- 
o sprzedania dom o 2 ch poa 


Dry i kuchni, obora muro- 
wana, dziewięć mórg ziemi ornej, 
stodoła i 30 sztuk brzeziny, Od 
kolei pół wiersty, do m. Pabianic 
dwie jose o Adres: aa a 
wiee, dom Ulmana, kolonja Pa- ; sa. BR 
bianice, poczta Pabienice. ; ta gminy Radogoszez: 1415—3—2 
` 1417—2—92 
h | ram na fortepianie, przyjmuj 
Skad Oamówienia na bale t zabawy 
Piotrkowska nr. 176 m 650 
SCE 1390—6 4 


| Płombowanie i 


aprenia prawie no 
ańska 31, w pralni. 
| 1407 33. 


lub 


, power de 
wynajęcia 


wy UŁ 


S 


paszportu. na imię Tomasza 


Diar dła ogrodnika. lub pod 
fabrykę, 3 wtorsty od Łodzi za 
Mania. Wiadomość: Srednia X 83 


Józef Cezak. 1413—3—92 
IRC mieszkania do wynajęcie. Że Ewit 0a pasfpuriu ni 
Wiadomość u G. Szamowskiego, i 


imię Tem Fiałkowskiego 
Łódź Konstantynowska 5. 1119-09 701% fabr. Treyn: 


1400-3 3 
| Qisu na ` wiasnoś dwóch PAIA POPO Da inig Micia 
i chlopczyków, sieroty, jeden 


i ZĘ Bąkowskiego, wydany z m. 
ma lat 6, drugi 4 lata. Piotr- | 


| Piotrkowa. 
kowska nr. 87 mieszk. 4 130864 | 
iańka do jednego dziecka z do- | 


Zen kwit od paszportu na 
N imię Agnieszki Kardas wydany 

j SWbremi świadectwami potrze- | 

| bna zaraz, uł. Widzewska % 70, | 


| 
| 
| z fabryki Kunitzera w Widzewie. 
à 
| 
f 


iub dwie, 


12—3—3 


mieszk. 6. 1416—33 ~3  /sginął kwit od książeczki: le- 

— OE gitymacyjnaj na imię Tytusa 

| Pokój do wynajęcia.  Pasaż- Kowalewskiego wydany z fabryki 
Mayera 11—6 1398—3-38  Meędrzeckiego "1405 —3—3 


okój z osobnym wejsciem od 


aginął kwit ed paszportu na 
1-go lipea do wynajęcia przy ie SWI 


Z 


id skłndzie win W-go Wolskiego, temi świadectwami — poleca biu- | Todzinie. Ul Widzewska nr. 127, wydany z tabryki Rosenblatta 
Zaginęło świadectwo za. | 10 Rościszewskiej, Przejazd 14. | m. 29. ` 1441—3—8 > = -11409—3—83 
šiozeniowe )h 72181 na sumę "431 -6-—1 Prekarnia do sprzedania w Ozor- Zinga karta od paszportu na 
"4 rb. 20 kop. na przesyłkę Łódź. o sprzedania tanio fortepian kowie w dobrym  pankcie. imię Andrzeja Wieczorek, wy- 
iFabr. — Tomaszów Nr. 107301. używany. Główna 40 m. 15. Zgierska 66, Ozorków. 143041 | dana z fabryki Szwsigarta. 


z dnia 28/LI 08 r, wydane przez 
wtacyą Łódź-Fabr, na imię Sz. 
iPryde. Takówe uważać jako nie- 
iważne, odpowiedaie zastrzeżenie 

638—3—3 


Codziennie od 11—32 


aana a Ear O AI PE AOI ATN, 


D? sprzedania garnitur mebli. 
Piotrkowska 92, stróż wskaże. 


Z a l BE 9 3 
aginął KWit Od paszportu na 
Że Aleksandra Olejnik, wy- 
dany z fabryki W. Moister 1 S-ka. 
)428—3—2 


Szkoła ŚPIEWU Maryi Wilko- 
szewskiej. Śpiew solowy, ze- 
społowy, lekcye dyke7i, dekła- 
macyi oraz gry na fortepianie. 
Widzewska nr. 36.  1350—4—4 A 


820—3—3 
i 
| 


1408—3—3 : 


Giełda pótersburska. 


Roata państwowa 78,99. 


(6a namora (godz 3). 
| Dentyści-Lekarze 


Ad. i L. Żadiewicz 


. "Piotrkowska: Nr. 120. 


kradzioną została karla od 
Bystrzyckiego, wydana przez wój . 


ześć mórg gruntu Sprzedam, 


1403—3—3 f 


imię Maryanny. Sypniewskiej - 


wł „Rozwoju”) 
z dnia 16 kwietnia. 


Stacyi centralnej K. B. £. 5% Prem. I-ej emisyi „ « e - 345. 
, gy” CE ‘ a . hd .. 255. 
F Ba [8 >= B » szlachecka . soo. . 236. 
Faa 6 g i z 
o] g” je] E F wu- Da 
S o| 5e E7] 5a I znowu Agencya Telegraficzna Potersburska 
a] P | dw nie nadosłiła depesz dziennych do chwili zaminięe 


usuwanie zębów bes bólu; 


złote korony, zęby sztuczne z podniebieniem i bez, 
; plomby porcelanowe i złote. — - 


„ Piotrkowska 120. 


160—r 


aginęły weksle: dwa po 100 rb., 
Jeden na 20 rubli i jeden na 
25 rb z podpisem Abraham Moj- 
$ze Dunke. Ogłasza się, że tako- 
we nie s4 ważnó, 1414—3—2 


gesaat kwit od paszportu ng 
tmię Krystyny Krol, wydany 
z fabryki Grohmana. 1418—3—2 


| OOOO OOOO ORO O PE OO conn 
grenat “kwit od paszportu na 

"mię Stanisława Ssuberta, wy- 
dany z fabryki Szpiro. 1241932 


EN WŚ WO 
Zegna kwit od paszportu na 
-mig Maryanny Chęcińskiej, wy- 


dany z fabryki J. Wojdysław- 
skiego. 1420—3 —2 
geena paszport na imię Ma- 


ryaany Kowalewskiej, wydany 
z gminy Staw., „ 1426—3—2 


O EO EEEE AD APARACIE 
Zsgiaał chłopiec 13-letni, nazy- 

-wa się Franciszek Dubis Kio- 
by wiedział o nim, proszę zawia- 
domić rodziców na W. Przędza! 
hianej nr. 80 m.'90: > 1497—2—2' 


gesing kwit -od paszportu na- 
imię Stanisława Pająka, wyda- - 
ny z fabryki Geyara. 1423—3-2 
ZsgBął kwit. od paszporta na 
imię Berty Bichle, wydany 
z fabryki Stolarowa © 1433-3-1 


OOO O nnn | 
gesing kwit. od paszportu na 
imie Aleksandra Arent, wyda- 

ny zfabr Karola Aizerta 14341 
7 eginął kwić od paszportu na 
| imię Józefy Zelige, wydany 
iz fabryki Scheiblera. 1432-3 


P kupować wina krymskie a także 
jabłkowe i jagódowe u F. Eadewa, Piotrkowska 
M 103. Filie: Dąbrówka Je 2 (Rzgowska) i i Eg- 
620—7 giewnieka X 36 (Baluty). 


4 Ceny nizkiel Rabat T JA. 


+ Dla aava i “tabazej sprzedazy Szanownej Pabli- 
czności - otrzymałem od samego właściciela swych winotlo- 
czni dobrego czerwomego wina, z polecenia tegoż 


właściciela. z Alizawetpoła wino to sprzedaję u siebie butel- 
kę bez etykiety po. 25 kop., wiadro rb. 4, dla panów kup- 
ców znacznie taniej, 628—7—4 


LJ 


GI, PLAMY I PRYSZCZE. 


„USUWA hazpowrotnia | 


m W M zupelnie meszi Kodliwą r znakomicie TE 
pas d ERU T wsjąca na świeżość i delikatność cery. 
Z 


powodzeniem zastępuje wszelkie znane dotad kremy krajowe 
8 < 4 zagraniczne. 
605—3 Żądać W aptekach, składach apt DAE 


Łódź, ulica Dzielna ur. 15. 


Polecają po cenach dawac lampy, żyrandole, 
ample i wogóle artykuły w zakres oświetlenia w e nodzace 
Najlepsze Jessa matowa -żarowe.  - 


na święta do dakóragyi : mieszkań i stołów poleca w wielkim 
wyborze ~ 


ulica 


„636—4—1 
Dzielna nr. 4. 


Przeciwko chronicznemu i zwykiemu 
"zatwardzeniu, przeciwko rozstrojowi 
żołądka, skłonności do tycia i hemo* 
jrcidom lekarze rekomendują 


agrada Barber 


W; jako środek delikatnie regulujący i 
fjprzeczyszczający. SAGRADA BAR- 


Atoyetstikanó Arpetsthen = | 4 
| ala fap iten > ; B. ARBER zawiera wszystkie działą- 
z ay fiare © pierwiastki kory , CASCARA 


EI SAGRADA. Doza: 1—3 sztuk Wo- 


wnatrz: Działa po 10—12 godzinach. 


żądać Sagrada Barksr | 
| Ż25-18-14 


DIa unikni cia niemiłych isporozamień nrosim i 
koniecznie AE, oryginalnych pedelipch, zawietających p po: 40 inb 20 sztuk, 


ROZWOJ. 


Uda Piatrkowaka mor ESA. | jąc polonikinych lub w składzie | 6 
| 3 6. | 


| Sprzedaż musztardy na funty | 
| mocnejisiabej Ernest Kamps, | 


L KEBELSKIEL PRZEDZIŃSKI 


e . Przeiszd 19 m 9 


A A aii BER oczyszcza krew, wzmacnia żo- ; 
jjsądek i organy trawienia. SAGRADA ` 


„ można się ubrać 


= w mageonie ubiorów. męskie | 
[NAUCZYCIELA analizy tkanin i kompo- 
-|zycy! ze szczególńem uwzględnieniem 


Juliana Kozłowskiego, 
Nowy-Rynek % 2, parter. 


mi izce w Łodzi 


1443r 


róg Nawrote i Zagajnikowej, do- | 
wolnej wielkości, tanio do sprze: 


Wiadom Łódź, kanc. Rej. | praktyką w żakardowej gałęzi 


tania. 
W. Jonszera, Środnia 21 


Znakomitą 


| ii  Niaseidorfską 
nabyć można wa wszystkich sklo 


hurtowym 
Rozwadowska AŻ 


fabryką musztardy, Zielona 12 


w sklepie E. FRANK 


Pag 


Uczeń prof, Berendt 
udziela lekcyi muzyki 
ma mandolinie 


Kapelusz 
al MARSZALA 
e | 
| 


spec. sk zypeea. 


: stolik do kart inne używane mə- 


codziennie maiędzy 4 a 6 po po- 


Pilicą 


i 


racya, pensyonat. 


Wiadomość u właścicieła, 
Zielona 1 


enean aree 


rubli kosztuje . 
damski z modnego mate- 
ryału. 


Palta damskie od rb. 8. 


wróżnych fasonąch od rb. 3. 50 


200 elegancko wykona- 


od rb. 8.75. 


, Piotrkowska | 98 


618—232 


584—5228 | aramee 


| Piatrekowsua i2 
|Przyjmue do 11 r.i od 3—5 p. p. 


De. Bronił. Neufeldówna 


i Chor. kobiece i akuszerya 


ui. PIOTRKOWSKA TIE 
7 i i Choroby weneryczne, . 


| dziele BALA od 9—3 po poł. 


łudniu w biurze Petersburskiego | 


Towarzystwa Ubezpieczeń, Ce- 
gielniana 42. 615—6—3 | 
nad rzeką | 


letnie mieszkania umeblo- | 


wane, lekarz, apteka, restau- |spocyalista chorób uszu, nosa 


| przeprowadz:ł się. 


pe 


Kostyum | 


Przyjmnie 21/4—4/4 Í 7—8 


nych jedwabnych blue | 
"zek czarnych i kolor owych | 


-— Sroda, dnia t5 kwietnia 1908 Ło 


£ | ELEGANCKO i NIEDROGO) 


Zarząd Towarzystwa 
swej szkoły tkackiej 


ZRWIRDOWIENIE, 


„ talmud- Tora" 


poszukuj e dia 


tkactwa żakardowego. 


Kandydaci ze szkolnem wykształceniem i długoletnią | 


zechcą do dnia 1 czerwca. 


r. b. składać oferty z załączeniem życiorysu, kopiami świa”. 


[Xe 46/48. 


|dectw i wymaganą pensyą w biurze Towarzystwa, 


Średnia 
6541-0-1 


"12 4. PIOTRKOWSKA dom 7 
e Tischera, I piętro. 


Pierwsza Chrześcináski TA 


chorób zębów i jamy ustnej 

otwarta od 10: rano do 7 wiecz. 

25 k., zęby sztuczna od rb. 1 kop 501 wyżej. 
'Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 


124 PIOTRKOWSKA dom 
o Tischera, I piętro. 


b. 124. 


Konsultacya 


1613r104% 


 Bostór 


ognia Rere -Gerszni 


| CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 


502 -r 


przyjmuje rano od g. 9—10, po , 


poł. od 4—6. - 447-108 
Krótka $, 1-6 piętro. 


moczopłciowe i skórne 


Dla panów od 9—12 i od 6—8, 


dla dam od 5—6 po poł. W nie- 
426 15 0 


|2 szaly dębowe, 


: , umywalnia z marmurem, toaleta, | Przyjmuje od godz. 10—12 r. Lod 


bie do sprzedania. Oglądać można | 1—1 w. MIKOŁAJEWSKA 4, 


1147r 


Dr. 


Helman 


| Snéajaiita chorób uszu; 


mowa, krtani i gardia. 


162 


sentha 


obok Dzielnat: 


dr. H. Ra 


KOŃSTANTYNOWSKA 7 


Dr. Resenb att 


i gardła. 
Piotrkowska 85. 


f przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. 
647 —6-. + w niedziele od 10—11 r. 1 2—4 p.p. Łosór 


Lir, Stanieł. Piazarski 


choroby weneryczne Í skórna 

ną ul. 

PIOTRKOWSKĄ X 115 
od 9--10.r i od 5—7 


(r, kuk HAN 


Zielony fe U 6. 31—T 
Choroby chirurgiczne. 
po p- 


| Dr. Jelnieki 


Snódniczzi damskie| 
| Choroby skórne 


al Andrzeja 7. 
Wene- 
ryczne i moczopłciawe. 


| 0d 8—:0 r, 5—8 po pot, W nis- 


dzieła i święta 9—:2 re 1483r 


Dr. J. Grabowski 


| spec. a gardła, nosa i uszu 


przeniósł się na ulicę 
Piotrkowską iś$5, m 8 


£ przyjmuje codziennie od 5 do 7 
ipo poł, w niedziele i święta do 


11-ej rane 491—r 


31661 


D: St. LEWKOWICZ | 


| Zachodnia 33 (obok Lombar, akc.) 


Dr. S. SZRUTAIMD 
mieszka obecnie na Sredniej 38 2. 
Choroby skórne, wsńg» . 
ryczne i moczosłciowe. - 
Leczenie elektryzacyą i masażem. 
Przyjnąuję Gd g. 8—11'/, rano, 
od 5—8'/, wiacz. 489- t-22 


Dr. I. Silberstrom:. 
ŚR: ala. piera ji, 


skóry i włosów. Radykalne usuwanie: 


; zbyteoznych wlosów z twarzy. 


Przyjmuje od 3—11 i pół pano i k 
zach WoS panie od 4—5. 


De. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i-weneryezne 


Aadrzeja 13. 
Przyjmuje od 9—30 rano i gd; 
4—8 wiecz. W AE i święta: 

od g 10—1 po poł. ; OTi. 


Dr. med. W. Kotzin 
- al. PIOTRKOWSEA. 4. | 


Choroby serca i płac, 
przyjmuje analizy plwociny, mo- 


; czu, krwi, wydzielin ropnych itl 


m Do 


2 $ 
| Choroby wewnętrzne i dziecię- | 
| co. (sp. gorączkowe i zakaż ) 


1415r ` 


Godz przyjeć od 9—10 i od 5—7 'wiecz., nanie od 5—8. 


01g.9'/,—10'/ i od 4—6. 54te 
POETA OZ YAD TO ORATOR, 


Dr. S, KANTOR 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. Krótka JE 4. 


Ai od 6—9 
: 1846 


i Konstantynowska 11. 
Chorsky dróg moczowych, 
skarne i wsaneryczne. 
Przyjmuje od g. 8',—1 rano i od 
5—8, panie od 4—5. 10760-r: 
Osiedliłem się w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj» 
muję codziennie od 8 do. 1 w poładuią 
i od 4 do 8 po poł, w niedziele od S-ej 
do 1-ej rano i od 4 do Gej po południu, 


Dr. B. Rejt, 


l. ŚREDNIA M 5  149r413 


Dr, Edward Kittelstggdł 


powrócił 
mieszka obecnie MKOLAJEWSKA N 67 j 


przyj. od 8-9ta. 1 od p6h PB. 


Gharoby wewnętrzne | | nerwowe, 
1429—-1 


De. L. PRYBULSKI 


GHORSBY WŁOSÓW, SKORNE WE- 


NERYCZNE I MUCZOPŁCIOWE.. 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 Wa 
panie od 5—6 po poł, w: piedziei RÓS 
rano i i e 8—6 po p 420p 


i, Południowa RA 2; 


Dr. A. GROÓSGLIK 


Choroby skórne, węneryczno 
i dróg moczowych. Zielona 5. 
Od 8/,—11ą I 67B Wiecz.. 

-nie 5—6 pa rot W  piodziełe 4 
święta 9r, do 2 pa. pol 1668-4 


Przyjmuje od 8—2 r. 


8 m | ROZWOJ. — Sroda, dnia 16 kwietnia 1998-2. RE | N-15. 


| OWSKA NŁ55 | 
Poleca Szanownej Publiczności na nadchodzący s sezon 


f '/4 


-|B Bielizna męska kadrowa, gotowa | - - Bielizna stelowa 


M ai i ii i Cylindry z pier- 
Ka elusze męs dnych fabryk: 
| po & Co. „Habig Wiedeńskie w pięknych i gustownych deseniach. Obra sy białe i kolorowe, | 
Scott & Co. Angielskie | Kapy na lóżka od 300, 450 550, 
Stedmann Amerykańskie. Perfumy krajowe An ielskie | 
AL Włęszio ya koleńska Woda, r Francuskie, Ang Serwety i Serwetki śniadaniowe, 


Purpurg zapały pons i niebieskie kra- 


a k sio. fabrycznych | jowe i zagraniczne od 40 kop. | 
Firanki > Bęc o Dzmki biale krajowe i zagraniczne na- 


Pinaud & Amour Paryskie, 


Duży wybór DAMSKICH 


Slomkowych kapeluszy -~ niach, bardzo Wielki wybór, Rea i poszewki 0 od 42 kop. za 
Angiełskich fasonów w wyborowych gatua- Nadeszly EA E zwane drążki niklo- | Ręczniki, Prześcieradła płócienne i ba- 
kach od rb. 4.75 — 5.75. | wane z kółkami  ZAZDROSTEK wełniane. e 

—— Wiżragos). , | = 
Olbrzymi Lasek o gustownych i boga- | Kołdry watowe od rb. m 7.00 i dro- 
wybór tych rękojeściach. . © | Nadmieniam jednocześnie, iż otrzymałem | - A jak p na zamówienia postuz : 
| żałobną w wyborowym | wybranych deseni i różnokolorowye 
Krawat Augielskie w bardzo gustownych fan- również Krepę gatunku Angielską po = materyałów i wogóle co wekodzi w Za- ` 


J tazyjnych deseniach już Pag | cenach 205, 300, 310. | kres towarów bialych. 


 624—4 


czwartku wieczór! 


? 15% dl K 


WINNICA „CHASTA“ 
GR Biederman, Gurzuf, Krym 


Skład w Łedzi, Piotrkowska 99, | 


czekoladowo- 
PRZOWE: 


Placki 


B|(Q mazurki, ciastka 
D % kruche, bezy, bute- 
F ozki domowego pie- 
ozywa. W każdą sobo- 
tę świeże bułeczki i eia- 
SA stka. kroche, Na święta 
| przyjmaję obstalanki ciast 


dłnjurez dojąs atid DHOM M 


> SA OGEOSZERIE © | | 
OB Niniejszem podają do wiadomości Szan. Publiki m. Łodzi i okolie, ża Z "dniem 1-go 
„kwietnia b. r. nabyłem sklep artykułów spożywczych pod firmą Zafia Sehneider å nadal Pro- 


zg = STYCZYŃSKI, dawniej Zofia Schneider. 


$ 5 _Polecsjąc sią łaskawej pajac "Szan. odbiorców, nadmieniam, że długoletnia „prakty- ea 


A. Spodenkiewicz, 
KONŃNSTANTYNOWSKA 26 - 


Poleca: ogromny wybór koszul kolerowych z an- 
gielskich zefirów własnego wyrobu, kołnierzyki 
i mankiety—nowe fasony, półkoszulki z mankie- 
tami —kolorowe, krawaty—bardzo gustowne de- 
senie, laski, spinki różnego rodzaju, parasolki 
| letnie, rękawiczki ‘damskie i męskie, mityaki ko-. 
A ronkowe i jedwabne skarpetki, pończochy dam- 
skie i dziecinne W różnych kolorach garnitury 
M grzebieni : damskich, różne kołnierze „gipiurowe, 
g paski damskie najnowszej mody i td, it d. 


> ka handlowa daje mi możność zadowolić Szau moich odbioreów, o co usłtnie. starac się będę. 
Na nadchodzące święta polecam: 


A Migdały, rodzenki sułtańskie i elemskie, cykatę, wanilię i wszelkie towary W Za- 
A kros kolonialnych wchodzące; 
* - Herbatę Piotra Botkina, Towarzystwa „Karawan“ i B-ei K. i C. Po 
l Kawy polone pierwszej , w kraju elektrycznej palarni na maszynach - „Siroczo* po > 
n w, 80, 100 i 3: za funt. : z 
Dró b bity: pułardy. kapłony, RATE it. 


|; STYCZYŃSKI > T tylko dobry 111 
P AA je” Długoletai bag pO firmy M. Śprącskowski R 563-9: e i Y Osky:bowdze przystępne. co 
ąaóGadddadżć „BBR ODA ABARBRBZEZARKARAARGAK 


Boialar ETES Si PPOFR "W i ona, "Przejazd * 8 "Wydawca w Czajowsśi. 


